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Trybuna Ludu e
W A R S Z A W A  —  P IĄ T E K  1 C Z E R W C A  1951 R. W Y D A N IE  H

O rg a n  K C  

P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j  
P a r t i i  R o b o tn ic z e j

C E N A  15 s r .

P ow ażna  d ź w ig n ia  
za o p a trze n ia  lu d n o ś c i
U stanow ien ie  przez Sejm  RP urzędu M in is tra  Drobnego 

P rzem ysłu  i Rzemiosła, a także ogłoszone 30 m aja br. za­
rządzenie przewodniczącego P K P G  o rozszerzeniu d z ia ła l­
ności us ługow ej spółdzielczości p racy — stw a rza ją  mocne 
podstaw y d la  dalszego ro zw o ju  d robne j w ytw órczości.

Zadaniem  te j gałęzi naszej gospodarki, k tó re j p rodukc ja  
opiera się na loka lnych  surowcach i surowcach odpadko­
w ych — jest zaopatrzenie ludności w  a r ty k u ły  powszech­
nego spożycia, nie w ytw arzane , lub  w y tw a rzane  w  m ałych 
ilościach przez przem ysł k luczow y, św iadczenie usług 
w  m iastach i wsiach, oraz zaopatrzenie przem ysłu  w ie l­
kiego i średniego w szereg a r ty k u łó w  pom ocniczych.

Drobna w ytw órczość ro zw ija  się w  d robnym  przem yśle 
państw ow ym , obe jm u jącym  9 branż, w  przem yśle  te reno­
w ym , podlegającym  odpow iedn im  w ydz ia łom  rad narodo­
w ych (a ko n tro lo w a n ym  przez nowe M in is te rs tw o ), w  spół­
dz ie ln iach p racy p rod u kcy jn ych  i  usługow ych oraz w  rze­
miośle. Ponadto część p ro d u kc ji d robne j w ytw órczośc i po­
chodzi z zakładów  przem ysłu  p ryw atnego.
. Zadaniem  M in is te rs tw a  Drobnego P rzem ysłu  i Rzemiosła- 
lest koordynow an ie  dz ia ła lności w szystk ich  podleg łych  mu 
Placówek i znaczne uspraw n ien ie  ich pracy- Zadan iem  no­
wego M in is te rs tw a  jest szersze n iż  dotychczas w ciągnięcie  
rzem iosła do p lanow e j dz ia ła lności gospodarczej. D robne 
rzem iosło może liczyć na pomoc i opiekę państwa. Jak to 
mocno s tw ie rdza  zarządzenie PKPG , proces uspołecznienia 
rzem iosła, przechodzenia poprzez spółdzielczość p racy do 
Wyższych fo rm  o rgan izacy jnych  musi przebiegać s topn io­
wo i  ca łkow ic ie  dob row o ln ie . W szelkie p róby  nacisku  na 
rzem ieś ln ików  in d y w id u a ln y c h  będą surow o zwalczane.

W zrost p ro d u kc ji d robne j w ytw órczości w ykaza ł w  osta t- 
rum okresie znaczną dynam ikę. P rze ja w iło  się to w  prze­
kroczen iu  p lanu  p ro d u k c ji na ro k  1950 o 18 procent- 
W zrastają po trzeby ludności i  w  zw iązku  z ty m  p lan  na 
rok  1951 p rze w id u je  dalsze zw iększenie p ro d u k c ji d ro b ­
nego p rzem ysłu  o 58,2 procenta, a także w prow adzen ie  

, W ielu now ych  asortym entów .
. Ustawa, pow ołu jąca M in is te rs tw o  Drobnego P rzem ysłu  
1 Rzemiosła, o tw ie ra  nowe m ożliw ości pełnego w ykonan ia  
^adań, ja k ie  p lany s taw ia ją  przed d robnym  przem ysłem . 
M in is te rs tw o  o trzym u je  większe up raw n ien ia , n iż do tych - 
Czas is tn ie ją cy  C e n tra ln y  U rząd D robne j W ytw órczości, 
a zatem w iększą możność opera tyw nego dzia łan ia .

T ym  w iększe jednak muszą być w ym agania , ja k ie  pań- 
stwo i społeczeństwo s taw ia ją  przed n ow ym  resortem  i  k i l -  
kusettysięczną a rm ią  p racow n ików  drobne j w ytw órczośc i 
1 Usług.

W ym agania  te dotyczą przede w szys tk im  starannie jszego
Planowania w  zakresie ilości i asortym entu  p ro d u k c ji _
stosownie do potrzeb odb iorców ; znacznego polepszenia ja ­
kości w y tw a rzanych  a r ty k u łó w ; pełniejszego oparcia  p ro ­
dukcji. na bazie surow ców  loka lnych  i surow ców  odpad­
kowych z przem ysłu  w ie lk iego ; zastosowania wyższej, no­
wocześniejszej o rgan izac ji p racy i w prow adzen ia  we w szy- 
_ ‘kich zakładach — no rm ; m echanizowania prac we 

Szystk ieh  w arsztatach, w  k ió ry c h  to jest m ożliw e.
, , ^ ° w e  M in is te rs tw o  m usi czuwać nad tym , aby p lanu- 
p Qi '  w n ik l iw ie j bada li po trzeby odb iorców , potrzeby te - 
anu. N ie mogą pow tarzać się w ięcej ta k ie  sytuacje, ja k  np. 

Wp.W°q W rocław skim , ądzie w  składach ce n tra li hand lo- 
tr. ”  po lnota  P racy “  leża ły znaczne rem anenty  n ie k tó rych  

w a io w , podczas gdy inne, ja k  np- wosk szewski, b a rw n i- 
, creda k ia w ie cka  itp . b y ły  p rodukow ane w  zby t m a łych  

«ościach lub  wcale.

Nowe M in is te rs tw o  pow inno  spraw n ie  kon tro lo w a ć  pracę 
^ rząoów  przem ysłu  terenowego oraz w yd z ia łó w  prze­
mysłu m a te ria łó w  budow lanych  rad narodow ych, a 
Viaszcza sprawdzać, czy w łaśc iw ie  w yko rzys tu je  się 

krów ce loka lne  i  surowce odpadkowe. Na te ren ie  w o j.
sńskiego np. w  jedne j z w y tw ó rn i C e n tra li P rze- 

«ysłu Ludow ego i A rtys tycznego  zorganizowano „b r y -  
odpadkow ą“ , w yko rzys tu ją cą  odpadki skórzane- 

oez w  tym  sam ym  w o jew ódz tw ie  gdańskim  41.000 m e trów  
-ościennych odpadu drzew nego z m ie jscow ych zakładów  

ń Sy, ^ ne b y ły  do K rakow a , podczas gdy ludność Ż u ła w  
'-zskutecznie zgłaszała zapotrzebow anie na obuw ie d re w -

^ Nowe M in is te rs tw o  pow inno  rów n ież —  zgodnie z osta t- 
i 01 zarządzeniem  P K P G  -— rozbudow ać szeroko sieć p la - 

\v us ługow ych, k tó rych  jes t stanowczo za mało. Np.
Pr ,rszaw ie  ty lk o  jedna spó łdz ie ln ia  pracy za jm u je  się • 
^ P ró b k a m i odzieży. _

Na M in is te rs tw ie  D robnego P rzem ysłu  i  Rzemiosła spo- 
^ y w a ją  ważne i odpow iedzia lne zadania. Najlepsza je d - 

* *  działalność o rg a n izacy jno -adm in is tracy jna  nie w ys ta r- 
je ś li n ie znajdzie oparcia w  teren ie , w  radach narodo- 

yeh, w  instancjach i organizacjach p a rty jn y c h  i w  masie 
^a co w n icze j.

je że li na n ie k tó rych  terenach w  pew nym  okresie 
^Jaw nijo  się zj e zaopatrzenie ludności w  p rodukc ję  d rob - 
k p f°  Przem Żslu  b y ło  to w pow ażnym  stopn iu  ’ w y n i-  
tp^T  niedostatecznego za in teresow ania  po trzebam i swego 
j.0ienu ze s tro n y  W ojew ódzk ich  i  P ow ia tow ych  Rad Na- 

° w ych oraz in s ta n c ji p a rty jn y c h . Jeżeli w. w ie lu  je - 
h Ze spó łdz ie ln iach  p racy rihdal p racu je  się p ry m ity w -

cha łupn iczym  system em — je s t to w in ą  rów n ież 
Sunizacji p a rty jn y c h  tych  w arszta tów .
P ow inny one bow iem  w alczyć o polepszenie w a ru n kó w  

koacy ro bo tn ików , o w zrost p ro d u k c ji i o zm niejszenie 
w łasnych. One też p o w inny  w alczyć o należyte 

bzat Zystyw anie  1 rozP°wszecbn ian ie  pom ysłów  racjona- 
ttoA ° rsk ich ’ rodzących się w w ie lu  zakładach drobne j w y -
w° r czości.

^  alka o pełne w ykonan ie  w szystk ich  zadań drobnego 
c0ctzm ySłu' rz c rn io s ła i usług — jest w a lką  o zaspokojenie 

len n ych  potrzeb ludności. Ten cel pow in ien  p rzyśw ie - 
tiyQ ^  pracy i M in is te rs tw u  D robnego P rzem yślu i Rze- 
Czn ®ia ' '■ te renow ym  radom  na rodow ym , i k ilk u s e tty s ię - 
..__U rzeszy p racow n ików  drobne j w ytw órczości.

2 okazji 3 rocznicy podpisania 
układu polsko-bułgarskiego

Depesza Iow. Ilinezo Neiczeua 
do Iow. Sianislaua Skrzeszewskiego

N aCy°kaz ji U l  rocznicy podpisania U k ładu  o p rzy jaźn i współ- 
1 UzeW Wzai emnei pomocy m iędzy Republika Ludową B u łga rii 
ft5r0(j^ P o s p o litą  Polską przesyłam  Wam i przez Was bra tn iem u 

£ ° w i po lskiem u najgorętsze pozdrow ienia.
^.¡a c '&rska przy jaźń m iędzy naszym i dwom a narodam i wzma- 
'Prą,, ° raz bardzie j św ia tow y obóz pokoju, dem okrac ji i socja- 

czele którego stoi potężny i n iezwyciężony Zw iązek Ra-

D R  M IN C Z O  N E IC Z E W  
M in is te r S p raw  Zagranicznych  

L u d o w e j R e p u b lik i B u łg arii

tli?  °k
*  *  *

br> Z,li 111 rocznicy podpisa- S łow iańsk i w  Polsce wystosował 
Polskę i  B u łga rię  u -

u9lOcy Unzyjaźni, w spó łp racy i 
W zajemnej K o m ite t

depeszę z serdecznym i pozdro­
w ien iam i do K o m ite tu  S łow iań ­
skiego w  B u łg a rii.

Dodatkową produkcją wartości dziesiątków milionów zł 
uczciła polska klasa robotnicza Narodowy Plebiscyt Pokoju

(f) W  w ie lk ic h  dniach Narodow ego P leb iscytu  P okoju  klasa  
robotnicza P o lski w iążąc n ierozłącznie spraw ę w a lk i o pokój 
z w a lk ą  o p rzed term ino w e W ykonanie p lanów  produkcyjnych  
z en tuzjazm em  stanęła na „W artach  P o ko ju “ dając k ra jo w i 
dodatkow ą produkcję  w artości dziesiątków  m ilio n ó w  złotych.

W oj. k ra ko w sk ie  m e ldu je , 
że „W a r ty  P o ko ju “  pe łn iło  
ponad 18 000 osób. W artość 
doda tkow e j p ro d u k c ji w ynos i 
przeszło 5.412.000 zł. Na Ś lą­
sku do „W a r t“  stanęło tysiące 
gó rn ikó w , hutników-, m e ta lów  
ców. 44.000 osób zaciągnęło 
„W a r ty “  i da ło  se tk i tys ięcy 
z ło tych  oszczędności —  dono­
si Łódź. W s to licy  ok. 15.000 
ludz i pracy, uczestniczących 
w  „W ń rta ch “  da ło  ponadp la ­
now ą p rodukc ję  w a rtośc i prze 
szło 2 m iln . zł.

W  kopa ln i „K le o fa s “  „W a r­
t y “  zaciągnęło 522 g ó rn ikó w . 
Wszyscy oni d a w a li codzien­
n ie  se tk i ton  ponadplanow ego 
węgla. Rębacz cho d n iko w y  
R u d o lf Szm idt, pe łn iąc „W a r ­
tę “ , w yko n yw a ł ponad 300 
proc. no rm y. W  ko p a ln i im . 
Pstrow skiego na czołowe m ie j 
sce w śród rea lizu jących  zo­
bow iązania  p leb iscytow e w y -

W  trzech ty lk o  hu tach „F lo ­
r ia n “ , „B a to ry “  i  „Z y g m u n t“ 
—  N arodow y P leb iscy t Poko­
ju  uczciło  czynem  p ro d u k c y j­
nym  oko ło  900 h u tn ik ó w . N ie - 
notow aną dotychczas w  te j 
dziedzin ie  p racy  w yda jność 
uzyska ł rozb ijacz s u ró w k i w  
hucie „F lo r ia n “  — R obert 
Sa lbert, p rzekracza jąc norm ę 
o 182 proc. T rz y  zespoły sta­
lownicze h u ty  „B a to ry “  d a ły  
w  czasie „W a r t P o ko ju “  36 
ton  dodatkow e j, w ysokoga­
tu n ko w e j s ta li. W  hucie  „Z y g ­
m u n t“  na jlepszy w y n ik  osiąg­
n ą ł Paw eł Bezia, k tó r y  p rze­
p ro w a d z ił w y to p  w  c iągu 3 
godzin  i  30 m inu t.

W  nas tro ju  en tuz jazm u i 
radości p e łn ili „W a r ty “  ro bo t 
n ic y  b u d ow lan i s to licy . B u ­
dow niczow ie  M D M  codzien­
n ie  podnosili w y n ik i,  aż osiąg 
n ę li w zrost w yda jnośc i p racy 
o 20 proc. Ś w ie tny  sukces

sunął się w y b itn y  p rzo d o w n ik  uzyska ła  brygada m ura rska
pracy, J u lia n  W ó jc ik , k tó ry  
p rzekroczy ł 400 proc. no rm y.

H u tn ic y  śląscy p rz y w ita li  
P leb iscyt P oko ju  n o w ym i re ­
k o rd o w ym i w y to p a m i s ta li.

F ranciszka Lew andow skiego, 
k tó ra  podniosła w y ro b ie n ie  
n o rm y  z 245 proc. na 270 
proc.

W  ZPB  im . D zierżyńskiego

do „W a r t P o k o ju “  stanęło 
650 prządek. 4.000 płaszczy 
w yp ro d u ko w a ły  dodatkow o 
szwaczki Łódzk ich  Zakładów  
Przem yślu Odzieżowego. W 
W ZPÓ  im . O brońców  W ar­
szawy wzmożona praca 1.500 
robo tn ic  i ro b o tn ik ó w  p rz y ­
niosła ponadplanow ą p ro d u k ­
cję w artości 480.000 zł.

W  przem yśle chem icznym  
na czoło załóg rea lizu jących  
zobowiązania pod ję te  dla 
uczczenia P leb iscytu , wysunę 
l i  się rob o tn icy  Zak ładów  
Przem ysłu  A zotow ego w  Moś : 
cicach. Ich praca przyn ios ła  ; 
gospodarce na rodow e j prze- j 
szło 2,5 m iln . zł oszczędności, i

Hasiem ro b o tn ikó w  po rtu  
gdyńskiego by ło : ,,U trw a lim v  
pokój przez przyspieszenie 
re a liza c ji zadań p lanu  6 - le t - . 
n iego“ .

W  czasie „W a r t P o k o ju “  ro 
b o tn icy  po rtu  gdyńskiego i 
p rze ładow a li metodą szybko­
ściową 64 s ta tk i, a w yda jność 
p racy na dźw igach w zros ła  o 
10 proc. W stoczni g d yń sk ie j ' 
im . K om uny P a rysk ie j p rz y ­
spieszono rem onty  w ie lu  jed - ! 
nostek m orskich.

O podobnych sukcesach na­
p ły w a ją  m e ld u n k i z w ie lu  In 
nych  ośrodków  p rzem ys ło ­
w ych  całego k ra ju .

Z pointu zespołu .,Mo?owsze“ w ZSRR

Zespół „ Mazowsze“  zwiedza Moskwę F o to  W. M a s tiu k o w a

Pierwsze wyniki’ wyborów we Włoszech 
wykazują wzrost sił lewicy i znaczne 

osłabienie chadecji

W  c a ły m  k ra ju  t rw a ją  
p rz y g o to w a n ia  do radosnego obchodu  

M ię d zyn a ro d o w e g o  D n ia  D z ie cka

(f) R Z Y M  (P A P ). Ogłoszono tu dalsze tym czasowe w y n ik i 
w yb o ró w  kom unalnych, k tó re  odbyły  się w e Włoszech P ó ł­
nocnych.

W edług n ieo fic ja lnych , koń -  
cowych w yn ików  w yb o ró w  w  
27 m iastach, będących s to lica ­
m i 27 p ro w in c ji W łoch Północ­
nych, pa rtie  lew icow e (pa rtia  
kom unistyczna i socjalistyczna) 
o trzym a ły  1.026.944 głosy (w  
1948 roku — 957.000), a chrze­
ścijańska dem okracja  — 889.000 
głosów (w  1948 roku  — 
1.228.000 głosów). Chrześcijan - 
ska dem okracja  u tw o rzy ła  b lok i 
wyborcze z saragatowcam l, re -

D z ienn ik  „U n ita “  pisze: U k ład  
sił, ja k i się w y tw o rz y ł w  czasie 
w yborów  w  k w ie tn iu  1948 r., 
n ie  is tn ie je  ju ż  w ięcej. Chrzęści 
jańska dem okracja  strac iła  sta­
now iska zdobyte w  roku  1948 
Jest to tym  bardzie j znamienne, 
że De Gasperi uży ł Wfszelkich 
m ożliw ych środków , by w  obee 
nych W yborach doprowadzić do 
pewnego rodzaiu pleb iscytu, k tó  
ry  by p o tw ie rd z ił trw a łość sy - 
tu ą c ji z k w ie tn ia  1948 r. P le

p u o likan am i i in n y m i ug rupo- b iscyt ten nie w yp ad ł po m yś li 
W aniam i rea kcy jn ym i. Saraga- 
tow cy o trzym a li 291.000 głosów 
(w  1948 roku  — 323.000), a re ­
pu b likan ie  — 92.000 (W 1943 ro ­
ku  — 89.000). Neofaszyści, o trz y ­
m a li 150.000 .głosów. W yn ikó w  
w yborów  w  gm inach p ro w in c jo  
na lnych jeszcze nie  ogłoszono.

(a) W  miastach i grom adach w ie jsk ich  trw a ją  intensyw ne  
j p rzygotow ania do radosnego św ięta dzieci. O przebiegu tej 
j akc ji donoszą m e ld u n k i, nadsyłane z teren u  do G łów nego  
J K o m ite tu  Obchodu M iędzynarodow ego D n ia  Dziecka. W

s ił we Włoszech zm ie n ił się na całym  k ra ju  p rzyg o tow yw an e są tysiące im prez i u roczy­
li!  ekorżyść chrześcijańskie j de- | stości, które odbędą sie w  dniach 1— 3 czerwca.
m o kra c ji. W  zw iązku z tym  I , ,

W n iektó rych  w o jew odztw ach

Podzia ł m andatów , k tó ry  od­
byw a się na podstaw ie antyde­
m okra tyczne j o rdynac ji, skie ro­
wane j przeciw ko pa rtiom  le w i­
cowym , n ie  odzw iercied la  praw  
dziwego uk ładu  s ił po litycznych. 
Np. w  Genui chrześcijańska de- 
m okrac ja  o trzym a ła  142.000 g ło ­
sów, a kom uniśc i — 137.000 gło­
sów. M im o to chrześcijańska de­
m okracja , k tó ra  o trzym a ła  5.000 
głosów w ięce j n iż  kom uniści, w 
ty m  mieście, liczącym  700.000 
m ieszkańców, na podstawie o- 
szukańczej o rd yn a c ji będzie 
kon tro lo w a ła  2/3 m ie jsc w  r a ­
dzie m ie jsk ie j.

De G asperi‘ego. Chrześcijańska 
dem okracja  s trac iła  praw ie 
340.000 głosów i można z ła t­
wością przewidzieć, że liczba 
ta jeszcze bardzie j wzrośnie, 
k iedy  będą znane w y n ik i w y  - 
borów  w  gm inach p ro w in c jo  - 
na lnych.

W  w ie lu  m iastach chrześci­
jańska dem okracja  strac iła  po­
ważną ilość głosów, ja k  np. w  
M edio lan ie , w  G enui, w  W ene­
c ji, w  B o lon ii, w  Veronie i w  
Trento. S tra ty  te — stw ierdza 
„U n ita “  — Są znamiefnne dla ca 
łych  W łoch i dowodzą, że na ­
ród w ys łucha ł wezwania opozy 
c.ii- by podczas w yborów  kom u 
na lnych  we Włoszech Północ­
nych w ym ie rzyć  pierwszy cios: 
w  chrześcijańską dem okrację, 
uzu rpu jącą  sobie praw o do rzą 
cl żeni a W łocham i.

D z ienn ik  „A v a n t i“  zaznacza,

W  związKu z 
prezydent WTloeh pow in ien  roz­
ważyć sprawę rozw iązania p a r­
lam en tu  i rozp isania nowych 
w yborów .

D zienn ik  „Paese“  zaznacza, że 
m im o rep res ji, oszustw i szan­
taży, m im o te rro ru , nacisku i 
p o lity k i zastraszania — s iły  le ­
w icy  m aszerują naprzód.

D z ienn ik i reakcy jne  ..w komen 
tarzach na tem at w yb o ró w  wzy 
w a ją  De G asperi‘ego, by w  w a l 
ce z p a rtia m i le w ico w ym i zw ró ­
ci! się do sk ra jn ie  faszystow­
skich ugrupow ań o pomoc. I  tak

zorganizowane będą z lo ty  har 
cerskie, urozmaicone bogatym  
program em  zabaw i w ystępów  
artystycznych. Z lo t ha rcersk i w  
B ia łym stoku  zgrom adzi około 
5 tysięcy harcerzy, w  O św ięci­
m iu  — 2 tysiące dzieci. P rzygo- 
w p je  się także zlo t w  K rakow ie .

W w oj. k rako w sk im  w  B rze­
sku- o tw a rty  zostanie now y o- 
gródek jo rdanow ski. w spół­
dz ie ln i p ro du kcy jne j Wysocice 
odbędzie sie spotkanie dzieci 
z młodzieżą k ra jó w  dem okrac ji

ze w yb o ry , w ykaza ły , iż uk ła d  s tra c ił 10.000 głosów.

dz ienn ik  „ I I  Tem po“ , w skazując j ludow ej, ^s tud iu jącą w  K ra ko - 
na to, że neofaszyści o trzym a li 
łącznie przeszło 150.000 głosów, 
apelu je  do de G asperi‘ego, by 
rozw ażył sprawę p rzy jęc ia  neo­
faszystów do k o a lic ji rządowej.
W  tym  sam ym  duchu w ypow ia  
da się organ A k c ji K a to lic k ie j 
— ,.Q uotid iano“ .

Depesza gratulacyjna  
tow. TogliattTego z okazji 

zwycięstwa lewicy  
w Bolonii

R Z Y M  (PAP). Sekre tarz ge­
ne ra lny W łosk ie j P a r t i i K om u­
nistycznej P a lm iro  T og lia tti 
w ys ła ł depeszę g ra tu la cy jn ą  do 
bu rm is trza  B o lon ii Dozza, człon­
ka p a r ti i kom unistycznej.

W B o lon ii p a rtie  lew icowe 
zdobyły przeszło 13.000 głosów 
w ięcej n iż w  r. 1948, podczas 
gdy b lok p a r t i i reakcy jnych

Podziemna Wołga płynąca z południa na północ 
i pokłady „wędrufącyrfi“ soli

Yezwykłe odkrycia uczonych radzieckich na terenach hudonli komunizmu
(f) M O S K W A  (P A P ). R ozw iązu jąc n ie zw y k le  skom pli­

kow ane zagadnienia zw iązane z b ud o w n ic tw em  kyd ro en er- 
getycznym  w  ZSRR, uczeni radzieccy dokonali w ie lu  n ie - 
zvyykle ciekaw ych odkryć. C h arak terystyczn ą cechą tych  
odkryć jest to, że są one w y n ik ie m  ścisłej w spółpracy nau ki 
i p ra k ty k i, w yn ik ie m  badąń przeprow adzonych na niespo­
ty k a n ą  dotychczas w  h is to rii skałę.

P rzy  opracow yw aniu  m ap 
wód podskórnych na terenach 
budow y S ta ling radzk ie j E le k ­
tro w n i W odnej stw ierdzono, że 
wody podskórne pod ko ry tem  
W ołg i p łyną  przeciwko prądow i 
rzeki. W  ten sposób o d k ry ty  
został nowy, nieznany daw n ie j 
s trum ień  g łęb inow y — podziem 
na W ołga płynąca z po łudnia na

północ. O dkryc ie  to posiadać 
będzie n ie w ą tp liw ie  ogromne 
znaczenie d la  rozw o ju  radziec­
k ie j hyd ro tech n ik i.

Na tras ie  przyszłego K an a łu  
S ta ling radzk iego na tra fion o  pod 
pow ie rzchn ią  z iem i na znaczne 
pok łady  soli. Sole te posiada­
ją  w łaściw ość „w ę d ro w a n ia “  ze 
s tre f wysokiego ciśn ien ia  do

s tre f niskiego ciśn ien ia , t j.  w  
tym  k ie run ku , gdzie ciśn ien ie 
górnej w a rs tw y  ziem i jest m nie j 
sze. W  m ie jscach tych  po k ła ­
dy soli tw orzą ja k  gdyby kopu­
łę, k tó ra  pow o li rozrasta się ku 
górze. Podziem na kopu ła  znaj 
dująca sie na głębokości k ilk u  
set m etrów  pod pow ierzchn ią 
ziem i m ogłaby w  przyszłości wy 
paczyć obliczoną dok ładn ie  po­
chyłość dna kana łu . S tw ierdzo 
no jednak, że n a jb a rd z ie j na \yet 
„a k ty w n a “  kopu ła  soli może w 
ciągu roku  rozrosnąć się zale­
dw ie o 3 cm. Zdecydowano, że 
je ś li w  przyszłości „w ę d ro w n a “ 
sól u ja w n i aktyw ność, specjalna 
maszyna n iw e low ać  będzie raz 
na 20'—30 la t dno k o ry ta  kanału

w ie W Now ym  Targu odbędą 
się spotkania dzieci z przedsta­
w ic ie lam i W ojska Polskiego.

W dniach 1—3 czerwca zor­
ganizowane będą kiermasze 
książek i czasopism dziecięcych 
i m łodzieżow ych oraz k ie rm a­
sze zabawek. K in a  m ie jsk ie  i 
w ie jsk ie  oraz k ina  objazdowe 
w yśw ie tlać  będą w tym  okresie 
f ilm y  o tem atyce m łodzieżo­
wej.

N iem al w  każdym  w o jew ódz­
tw ie  zorganizowane zostaną w y ­
cieczki dzieci i m łodzieży do za­
kładów  pracy, PG R -ów  i spó ł­
dzieln i p ro du kcy jnych . Urządza 
się w ys taw y rysun ków  i tw ó r ­
czości dziecięcej. M . in. w ys ta ­
wa taka zorganizowana będzie 
w  G dańsku, a najlepsze je j eks­
ponaty zostaną wysłane na Z lo t 
m łodych b o jo w n ik ó w  o pokój w
Berlin ie . W iele dzieci p rzygo­
tow u je  tzw . „u p o m in k i poko ju", 
k tó re  w ysłane zostaną w raz z l i ­
stam i do dzieci innych k ra jó w

W zw iązku z Dn iem  Dziecka 
podejm owane są przez dzieci 
zobowiązania zm ierzające do 
podniesienia w y n ik ó w  na - 
uczania oraz prace społeczne, 
ja k  zb iórka  złom u, zakładanie 
ogródków i dzia łek szkolnych, 
w a lka ze szkodnikam i.

A g ry k o łi, gdzie odbyw ać się bę 
dzie z lo t harcersk i, na M arien ­
sztacie, w  P arku  Skaryszew skim  
i w  Parku K u ltu ry  na B ie la ­
nach. W ystąpią tam  zespoły 
„A rto s u “  i  W ydz ia łu  K u ltu ry  
Prezyd ium  Stołecznej Rady Na 

W dniach 1—3 czerwca spół- i rodow ej, p łock i zespól reg iona l 
dzie ln ie i sklepy państwowe za- ! Py - anyśc i C y rku  N r 3, zespoły 
opatrzą się w  doda tkow y asor- ! harcerskie  itp . 
tym en t a rty k u łó w  dziecięcych, j • W  14 punktach m iasta, m .in.
ja k  odzież i zabawki. W szystkie [ 
szkoły, przedszkola, wszystkie j 
in s ty tu c je  op ieki nad dzieckiem, 
w ystaw y sklepowe będą spec­
ja ln ie  udekorowane. W dn iu 1 
czerwca u licam i m iast i wsi

na A g ry k o łi, na M ariensztacie i 
w  A l. S ta lina oraz na W oli zor 
ganizowane będą kiermasze 
książek dziecięcych. P rzy sto­
iskach kierm aszow ych dzia tw a 
ipotka popu larnych au to rów

prze jdą barw ne pochody dzieci, i książek dziecięcych.
(bor.) Zabawy dziecięce trw a ć  będą

1 czerwca —  przemówienie 
radiowe M in istra  Oświaty

do zm roku.

L is ty  d z iec i p o lsk ich
Z o ka z ji M iędzynarodow ego ; n __ , ^  ,

D n ia  Dziecka m in is te r ośw ia ty  j . Sw ię.em  M .ędzynaro-
W ito ld  Jarosińsk i w yg łos i przez | ' ^ °  Un.a Dziecka znaczn.e
rad io  w  dn iu 1 czerwca br. o - ! 'v.! a sjć  "'.y.ruana korespon­

denc ji m iedzy dziećm i rożnvchkolicznościowe przem ówienie. 
W celu um ożliw ien ia  dzieciom 
i m łodzieży szkolnej w ys łucha­
n ia  tego przem ów ien ia w  szko­
łach, nastąp i p rzerw a w  nau­
ce, podczas k tó re j uczniowie I 
zbiorą się p rzy g łośn ikach ra ­
d iow ych w  św ietlicach.

Bogaty program  
imprez w  Warszawie

(f) Wesoło będą się baw ić dzie 
ci W arszawy w  n iedzie lę  3 czerw 
ca. br. Cały dzień w yp e łn ią  o r­
ganizowane przez Stołeczny Ko 
m ite t Obchodu M iędzynarodo-

ferajów. Dzieci po lskie piszą ró ­
w n ież wzruszające lis ty  do za­

li  obrońców pokoju i  
m iędzynarodow ej

s łużonyi 
p rzyw ódców  
k iasy robotn icze j.

Do Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
piszą m. in. dzieci szkoły pod­
stawowej N r  7 w  G d y n ią  „N ie  
chcemy w o jny . Chcemy się u - 
czyc, aby móc ja k  na jp rędze j 
pracować dla  naszej Ludow e j 
O jczyzny. W iem y, że’ Rada Po­
ko ju  nas b ron i i że je j uchw a­
ły  służą naszemu szczęściu“ .

W liście do W KP(b) dz ia tw a 
szkoły im . Gen. Ś w ierczew skie - 

wego Dnia Dziecka a tra kcy jn e  12 °  w O liw ie , przesyła jąc swoje
im prezy dziecięce.

O godzinie 12 na B ie lanach i 
w  Powsinie, zaś o godz. 14 w  
13 innych punktach m iasta roz­
poczną s:ę pod k ie ru n k ie m  fa ­
chowych in s tru k to ró w , w ie lk ie  
zabawy dziecięce połączone z bo 
gatym  program em  a rtys tycz­
nym.

Szczególnie bogaty program  
im prez p rzew idziany jest w 
w ie lk ich  punktach  zabaw: na

najserdeczniejsze pozdrow ienia , 
pisze: „... Chcemy podziękować 
W KP(b) za to, że nasze dz iec iń ­
stwo up ływ a  szczęśliwie w  w o l­
nej O jczyźnie“ .

Dzieci szkoły podstawowej 
N r 52 w  Łodzi w y m ie n iły  ser­
deczne lis ty  z dz ia tw ą szkoły 
N r 35 w B erlin ie .

Uczn iow ie szkoły podstawo­
w ej N r  15 w  Gdańsku n a w ią ­
zali k o n ta k t z dziećm i ang ie l­
skim i.

P rzygo tow an ia  do M iędzynarodow ego  D n ia  Dziecka
na świecie

(f) M ięd zyn aro d o w y  D zień  D ziecka w  k ra ja c h  obozu po- danych o fic ja ln ych , spośród 
koju  i socja lizm u stanie się radosnym  św iętem  najm łodszych 446 tys. dzieci u ru gw a jsk ich  w  
o byw ateli. W  k ra jac h  kap ita lis tycznych  dzień ten jest dniem  ! w ieku  szkolnym  ty lk o  223 tys. 
w a lk i o polepszenie tragicznych w aru n kó w , w  ja k ic h  żyje  
większość dzieci robotniczych i chłopskich.

Z S R R

Narody żądają 
zawarcia Paklu Pokoju

P E K IN  (PAP). W edług do - 
niesień v ie tnam skie j agencji 
prasowej, do końca kw ie tn ia  
br. w  pó łnocnym  V ie tnam ie 
apel Ś w ia tow e j Rady P oko ju 
podpiśapy został przez ponad 
1 400.000 osób.

LO N D Y N  (PAP). Na 9 i 10 
czerwca zapowiedziano w L o n ­
dyn ie  kon ferencje  pod hasłem 
zapewnienia pokoju drogą ro ­
kowań.

P A R Y Ż  (PAP). Do c h w ili 
obecnej Rady Generalne 18 
departam entów  francuskich za­
aprobow a ły iednom yśln ie apel 
w  spraw ie Paktu P oko ju pięciu 
w ie lk ich  m ocarstw .

S O F IA  (PAP) W edług osta t­
n ich danych, apel Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  podpisany został 
w  B u łg a rii przez 5.571 tys. osób. 
Z b ie ran ie  podpisów  trw a .

Nowe nominacje
(f) P rezydent RP m ianow a ł 

na w n iosek Prezesa Rady M i­
n is tró w , m in is trem  Państwo­
w ych G ospodarstw  R o lnych tow. 
H ila rego  Chełchowskiego w ice­
prezesa Rady M in is tró w .

*

Prezydent RP m ia no w a ł na 
w n iosek Prezesa Rady M in i­
s trów . m in is tre m  Drobnego 
P rzem ysłu i Rzemiosła tow. 
Adam a Żebrowskiego, do tych ­
czasowego prezesa Centralnego 
U rzędu D robne j W ytwórczości.

P rezydent RP m ia no w a ł tow  
Stanisława M ileck iego  do tych­
czasowego I I  S ekre tarza K o ­
m ite tu  W arszawskiego PZPR 
podsekretarzem  stanu w M in i­
s terstw ie H a nd lu  W ew nętrzne­
go.

*
Prezes Rady M in is tró w  m ia ­

now ał tow. A n ton iego  M ie rz ­
w ińskiego dotychczasowego pod 
sekretarza stanu w  M in is te r­
s tw ie  H and lu  W ewnętrznego — 
prezesem C entra lnego Urzędu 
Skupu i  K o n tra k ta c ji.

2. VI - plenarne posiedzenie Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju

(f) W  d n iu  2 czerwca b r. 
o godz. 10 rano w  sa li CRZZ 
p rz y  u l. K o p e rn ika  36-40 od-

będzie się rozszerzone, p le ­
narne  posiedzenie Polskiego 
K o m ite tu  O brońców  P oko ju .

(f) M O S K W A  (PAP). — W y ­
b itna  działaczka społeczna U - 
k ra iny , członek Radzieckiego 
K om ite tu  O brońców  P oko ju  — 
dr. Helena Chochoł w w y w ia ­
dzie udzie lonym  korespondenta 
w i TASS opow iedzia ła  o tro s ­
k liw e j opiece, ja k ą  otoczone są 
m atka i dziecko w  k ra ju  ra ­
dz ieck im  Ponad 40 proc. bu d ­
żetu państwowego U k ra in y  prze

Zaciekle walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP) W k o m u n i­

kach  ogłoszonym 30 m aja  w 
P hen jan ie  dow ództw o naczelne 
koreańsk ie j a rm ii lu do w e j do­
nosi. że na w szystk ich  fron tach  
oddzia ły  a rm ii ludow e j w  ści­
słym  w spó łdz ia łan iu  z ocho tn i­
kam i ch iń sk im i odp ie ra ła  w dal 
szym ciągu zaciekłe a tak i ame­
rykańsko  -  angie lskich w o jsk 
in te rw enev jnvch .

W dn iu  30 m aja a rtv le r ia  nad 
brzeżna a rm ii ludow e i poważnie 
uszkodziła o k rę ty  n iep rzy jac ie l­
skie — pance rn ik  ..New J e r­
sey“  i kon trto rped ow iec  ,B r in -  
ley Bass“ , k tó re  us iło w a ły  w ta r 
gnąć do portu  Wonsan,

znaczono w  br. na rozw ó j o- 
św ia ty  ludow e j. W szkołach po 
wszechnych i średnich U k ra iń ­
sk ie j SRR uczy się obecnie o- 
ko ło  6,5 m iliona  dzieci, t j. zna­
cznie w ięce j n iż przed w o jną 
W  br. o tw a rte  zostaną 732 no­
we szkoiy. W  okresie , w akac ji 
ponad 1.000.000 uczniów prze­
byw ać będzie na obozach pio­
n ie rsk ich . w  sanatoriach wypo 
czynkow ych itp . O koło 2 m iln . 
uczniów uda się na wycieczki 
po k ra ju .

W ielka  Brytania
LO N D Y N  (PAP). A ng ie lsk ie  

organizacje kobiece og łos iły  ode 
zwę w zw iązku z M iędzynarodo 
w ym  Dniem  Dziecka Bogactwa 
w ie lu  k ra jó w  — czytam y m. in 
w  odezwie — zużywane są na 
dzieło zniszczenia. T ym  samym 
odbiera się dzieciom  prawo do 
praw dziw ego życia. P o w in n i­
śmy domagać się. by nasze za­
soby w yko rzystyw ano na budo­
wę m ieszkań, szkół, dziecińców 
i ż łobków , na dostarczenie na 
Szym dzieciom  lepszej straw v ; 
odzieży, na zapewnienie ich oe? 
pieczeństwa.

U rugw aj
NO W Y JO R K  (PAP) Jak do­

noszą z M ontevideo, w ed ług i

może dostać się do szkoły. Po­
zostałe dzieci muszą pracować 
od dzieciństwa i nie mogą się 
uczyć. N ieustanny wzrost d ro ­
żyzny. bezrobocie, an tysa n ita r- 
ne w a ru n k i m ieszkaniowe spra­
w ia ją , że o lb rzym ia  większość 
dzieci robotn iczych i ch łopskich 
jest słabo rozw in ię ta  fizyczn ie  
i c ie rp i na różne choroby W ie­
le dzieci u ru gw a jsk ich  nie ma 
pojęcia o na jn iezbędnie jszych 
do u trzym an ia  zdrow ia a r ty k u ­
łach żywnościowych S tw ie r­
dzono np.. ze w m iejscowości 
Pueblo Fernandez. otoczonej 
o lb rzym im i posiadłościam i ho­
dowców bydła, są dzieci, k tó re  
n igdy nie o trzym u ją  m leka.

DZiS W NUMERZE:

I D O R O T A  K R U S Z Y Ń S K A : W 
o h ro u ip  szczęścia d z ie c i.

A D A M  F O N  A l t .  D y r.
d e p a r ta m e n tu  d ro b n e j w y ­
tw ó rc z o ś c i P K P G : C enny
s u ro w ie c  d la  d ro b n e g o  p rz e ­
m y s łu .

J O A Ń Ń Y  B F R R IO Z : L u d  —
b a ry k a d ą  F ra n c ji  prze«» ta -
szyzm em .

P rzed p ra p re m ie rą  s z tu k i G r i-  
b o fedow a  na scenie  T e a tru  
P o lsk ie g o  w W a rsza w ie  (R oz­
m o w y  z J u lia n e m  T u w im e m  
— tłu m a c z e m  i B ro n is ła w e m  
D ą b ro w s k im  — re żyse re m  
s z tu k i) . *
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F a k ty i  te n io s k i

Nowa era dla Tybetu
Zaw arty niedawno w  r e k i­

nie układ w  sprawie pokojo­
wego wyzwolenia Tybetu ma 
ogromne znaczenie zarówno 
dla Chin Ludowych, jak  i dla 
wszystkich narodów Azji.

Na terenie Chin, oprócz wiel 
kiego narodu chińskiego, m ie­
szka szereg narodowości, l i ­
czących razem kilkadziesiąt 
milionów ludzi. Od dziesięcio­
leci polityka imperialistów  
siała niezgodę i konflikty mię­
dzy wszystkimi tym i różnymi 
narodami i mniejszościami 
narodowymi, aby tym łatw iej 
poddać cały k ra j obcej w ła ­
dzy. Szczególne zainteresowa­
nie przejawiali imperialiści 
dla Tybetu. M im o protestów 
chińskich próbowali oni oder­
wać Tybet pod zamaskowaną 
form ą protektoratu anglo- 
amerykańskiego. W  tych in ­
trygach decydującą rolę ode­
grał fakt, że władzę w C hi­
nach sprawował zdradziecki i 
zaprzedany imperialistom rząd 
Kuomintangu, który gotów był 
do handlowania interesami 

:ov nie tylko na
odcinku Tybetu.

■¡a niła sic całko- 
•• ,-łw ie  chińskiej 

■ ustanowieniu 
u ;u -  " . ' ’ owej. Masy tybe­

tańskie coraz głośniej doma- 
j  enia z China­

mi Wyrazicielem ich opinii 
stał się drugi po Dalaj Lamie 
dostojnik buddyjski w kraju, 
Panczen Lama. Zarazem agen­
tury imperialistyczne wzmogły 
w ysiłki dywersyjne, próbując 
poderwać autorytet Centralne­
go Rządu Chińskiego i nic do­
puścić do wyzwolenia kraju . 
Wszystkie te plany zostały je ­
dnak pokrzyżowane. Tybet po 
w rócił do w ielkiej rodziny na­
rodów Chin Ludowych. •

Fakt ten jest wymownym  
dowodem, że po raz pierwszy 
od wieków w  Chinach spełnia 
władzę rząd prawdziwie naro­
dowy, rząd, który zrealizował 
w ielkie zadanie zjednoczenia 
całego kraju pod jedną władzą 
—- w interesie wszystkich na­
rodów zamieszkujących Chiny. 
Układ pekiński daje zarazem 
narodom A zji jeszcze walczą­
cym o wolność —  przykład 
ja k  wygjąda polityka narodo­
wościowa zwycięskiej rewolu­
cji — polityka pełnego posza­
nowania dla praw, obyczajów  
i  ku ltury mniejszości. W resz­
cie przez likwidacje jeszcze 
jednej bazy imperialistycznej 
układ pekiński wzmacnia siły 
pokoju i szanse zachowania 
pokoju.

Tak więc, podczas gdy ame 
rykańscy imperialiści i ich , 
m a re n  "‘k i mnożą akty pro­
w o k u j.  agresji przeciw Chi-
jii.ir — *>l ki  . iród chiński 

Tse-tunga
'• 1 • 'rś.^cesu,

'" ‘i i' froncie 
Wojennych, 

’uk:' ‘ /czarowanie,
7. •"A, r l k ł a d  pekiń­
ski i r> Waszyngto-
r  ■ .jo*- t ■' iasno w yka-

i-----—j pokojowe
wyzwolenie Tybetu jest nie na 
rękę wrogom Chin Ludowych, 
wrogom pokoju.

St. B.

S z lak iem  poko jow e j  twórcze j p ra cy  n a ro d u  polsk iego

Wielka nowoczesna tkalnia jedwabiu
powstaje w Łodzi

(f) P lan  sześcioletni rea lizu jąc  postu laty trosk i o zdrow ie  
człow ieka pracy p rzew id u je  d la Ł od zi now e w ie lk ie , socja­
listyczne budow le. R urociąg P ilica  —  Łódź zabezpieczy m ia ­
stu d op ływ  wocły w  w ystarcza jące j ilości, w ie lk ie  u rządze-

decyzję g ru n tow ne j p rzebudow y 
fa b ry k i.

"W ciągu osta tn ich k i lk u  m ie ­
sięcy obraz zakładów  zm ie n ił się

nia kom unalne i osiedla rcbc in icze o łącznej liczbie 49 tys. I nie do poznania.
izb w ra z  z g ru n to w ną przebudow ą szeregu zak ład ów  p rze ­
m ysłow ych zapew nią łódzkiem u św iatu  pracy popraw ą w a ­
ru n kó w  życia i p ra c y .

Jedna z typo w ych  fa b ry k  po- 
kap ita lis tycznych  tzw . „m il io -  
nów ka“  (nazwa —  od u l. M il io ­
nowej) przeradza się obecnie w  
n a jle p ie j i najnowocześniej u - 
rządzoną tk a ln ię  jedw ab iu  w  
Polsce, przodu jącą zarówno pod 
względem  technicznym , ja k  i 
w  dziedzin ie urządzeń socja l­
nych, oraz bezpieczeństwa i  h i­
gieny pracy.

Jeszcze przed rok iem  o lb rzy-

m i teren po łudn iow o -  łódzk ich
Zakładów  Przem yślu Jedw abn i- 
czego’, zabudowany b y ł k ilk u n a ­
stu pa rte ro w ym i skąpo ośw ietlo 
nym i, pozbaw ionym i w e n ty la c ji 
rud e ra m i fab rycznym i.

C h ara k te r zakładów  mogła |nych . Pod s u fita m i umieszczono 
zm ienić ty lk o  g run tow na  prze

Z lepek m ałych, ciem nych, 
odrapanych fab ryczek zam ien ił 
się w  ciągu niespełna 3 m iesię­
cy w  potężną, w idną  halę- p ro ­
dukcy jną . Na słupach, o k tó re  
opiera się m asywna, lecz lekka  
kon s tru kc ja  dachów, um ieszczo­
no żelbetonowe kan a ły  u rzą ­
dzeń k lim a tyza cy jn o  -  c ie p l-

budowa.
W ładze P o lsk i Lu do w e j, rea­

lizu ją c  p o lity k ę  tro s k i o zdro­
w ie człow ieka pracy, pow zię ły

ru ry  lam p ja rzen iow ych . Spe- 
I c ja lne  kom ory  w ch łan iać  będą 
j'zanieczyszczone pow ie trze  z ha- 
] li.  Obok, odgrodzona od h a li 
1 szklana ścianą, zna jdu je  się pa­

la rn ia . Z  d ru g ie j s trony  c h w ilo ­
wo umieszczono um yw a ln ie . W  
n ied ług ie j przyszłości oddany 
będzie do u ży tk u  w ie lk i b u dy ­
nek socja lny, w  k tó ry m  znajdą 
pomieszczenie am bu la to rium , u - 
b ie ra ln ie , n a try s k i itp .

M im o, że prace zm ienia jące 
g run tow n ie  cha rak te r zakładów  
nie zostały jeszcze zakończone, 
w  części h a li ustaw iono ju ż  po­
nad ^00 najnowocześniejszych 
krosien, a dalsze m on tu je  się w  
przyśpieszonym  tempie. P rzy 
ustaw ionych ju ż  krosnach, k tó re  
same w  biegu w ym ie n ia ją  czó­
łenka i  au tom atycznie zatrzym a 
ją  się w  w ypadku  zerw an ia n i t ­
k i, czy pow stan ia innego błędu, 
p racu ją  ju ż  tka czk i i  tkacze.

Chińska arm ia ludow o-w yzw oleńcza  
zabezpiecza naród tybetański 

przed agresją im perialistyczną
Oświadczenie Panczen Łam y i członków jegro rady przyboczne!

Francuska klasa robotnicza nigdy n ie  b ę d z ie  
walczyła przeciw Zw iązkow i Radzieckiemu

P rz e m ó w ie n ie  B e n o it  F ra c h o n  n a  28 k o n g re s ie  CC/1
(fl P A R Y Ż  (P A P ). N a  Kongresie francuskie j G eneralne j k o w i R adzieckiem u“  ® ? 

K o n fed erac ji P racy  (C G T ) w yg łosił p rzem ów ien ie  sekretarz  
g enera lny F rachon, k tó ry  podkreślił, że obrady toczą sią 
w  c h w ili zaostrzenia w a lk i m iędzy obozem w o jn y  a obozem  
pokoju.

delega- Do zwycięstwa nad siłami

K om entu jąc  obecną sytuację 
po lityczną  w  k ra ju . Frachon 
ośw iadczył, że rząd francusk i, 
aby narzucić na rod ow i n iepopu­
la rną  p o lity k ę  p rzygotow uje  
dyk ta tu rę . Celem oszukańczej 
us taw y w yborcze j je s t u to row a­
nie d rog i do w ładzy  de G au l- 
le ‘ow i.

W  obronie wolności 
i pokoju

Jest rzeczą zupe łn ie  Jasną, że 
klasa robotn icza nie  może pozo­
stać obojętna wobec prob lem ów  
w ysuw anych w  ka m p a n ii w y ­
borczej. K lasa robo tn icza  w y ­
stąp i w  w yborach  b ron iąc  zde­
cydowanie p raw a  do chleba, 
w olności i pokoju.

Zdolność nabywcza mas p ra ­
cujących stanow i obecnie je d y ­
nie 49,5 proc. w  po rów nan iu  
z rok iem  1938 i  79 proc. w  po­
rów na n iu  z poziomem is tn ie ją ­
cym przed planem  M arsha lla .

W  ty m  sam ym  okresie zyski 
ka p ita lis tó w  pow iększy ły  się ze 
124 m ilia rd ó w  w  ro ku  1947 do 
800 m ilia rd ó w  w  roku  1950. 
U dz ia ł k a p ita lis tó w  w  dochodzie 
narodow ym  pow iększy ł się z 29 
proc. w  1938 r. do 37 proc. w  
1947 r. i  do 54 proc. w  1950 r „  
podczas gdy udz ia ł mas p racu­
jących ob n iży ł się z 45 proc. w  
1938 r. do 43,5 proc, w  początku 
1947 r. i  do 29,5 proc. w  1950 r.

. W ojenne j po lityce  gospodar­
czej rządu F rachon przec iw sta­
w ił p rog ram  gospodarczy C G j 
p rzew idu jący  skasowanie w y ­
da tków  na w o jnę  w  V ie tnam ie , 
redukcję  w yd a tkó w  w o jennych 
i w y d a tkó w  ha po lic ją , o g ra n i­
czenie zysków k a p ita lis tó w  itd .

Gdy F rachon w y ra z ił radz iec­
k im  masom p racu jącym  uczucia 
p rzy jaźn i i wdzięczności za ich 
w a lkę  w  obronie poko ju , gdy 
s tw ie rd z ił z mocą: ..Francuska 
klasa robotnicza n igdy  nie  bę­
dzie w a lczy ła  p rzec iw ko  Z w iąz-

te
słowa b u rz liw a  owacją.

S ekre tarz genera lny CG T w e ­
zw a ł w szystk ie  zw ią zk i zawodo­
we do tw orzen ia  k o m ite tó w  o- 
b rony  pokoju, do organ izow ania 
masowej w a lk i p rzec iw ko  p ro ­
d u k c ji i  tra n s p o rto w i m a te ria ­
łó w  w ojennych. W a lka  o pokój 
i w a lka  o chleb —  pow iedz ia ł on 
— Są ściśle z sobą związane.

Agenci am erykańscy we Frań 
c j i  posiadają jeden ty lk o  spo­
sób prowadzenia swej n iepopu­
la rne j p o lity k i —  na rzucić  ją  
siłą.

G w a łty , prześladow ania i
szpiegostwo —  kon tynuow a ł 
Frachon —  m ia ły  pozbaw ić od­
wagi klasę robotn iczą i  osłabić 
CGT, lecz cel ten  n ie  został o- 
siągnięty. W ie rzym y głęboko, że 
klasa robotn icza —  n ie  dopuści 
do faszyzm u we F ra n c ji.

W  1934 t. k lasa robotn icza po­
wstała ja k  jeden mąż. F rancu ­
ska klasa robotn icza powstanie 
tak  samo jednom yśln ie , aby za- Powszechnej K on fede rac ji P ra- 
grodzić drogę kan dyd a tow i na cy (CGT) uchwalono rezolucję, 
dyk ta to ra  i agentom V  ko lum n y | p ro testu jącą przec iw  n iew yda- 
faszystów i m ilia rd e ró w  am ery j n iu  przez rząd francu sk i w iz  de 
kańskich . De G au ile ‘a i  faszy- legatom  z ZSRR i  k ra jó w  de- 
zm u nie  będzie , we F ra n c ji! I m o k ra c ji ludow ej.

(f) P E K IN  (P A P ). A gencja  S inhua donosi, że Panczen La  
m a oraz członkow ie jego rady przybocznej ogłosili dek la ra  
cję S tw ierdzającą m . in.:

N aród tybe ta ńsk i z rzuc ił k a j­
dany im p e ria lizm u  i w ró c ił do 
w ie lk ie j rodz iny narodów  Chin.
Rozm aite narodowości C h in  z 
radością p o w ita ły  to

w łasnej in ic ja ty w y  i zgodnie z 
naszym i życzeniam i. S topniowo 
będziem y rozw ijać  po lityczną, 
ekonomiczną i  k u ltu ra ln ą  dzia- 

doniosłe | ła lność naszego narodu oraz je - 
wydarzenie. Jako przeds taw i- j go oświatę. W kroczen ie ch ;ń - 
ciele narodu tybetańskiego, wy skiej a rm ii lu do w o-w yzw o leń - 
rażafny z g łęb i serca radość i za 
ć.owolenie z po w ro tu  .Tybetu do 
Chin.

W  ciągu osta tn ich stu la t im ­
pe ria lizm , k ie ru ją c  się sw ym i 
agresyw nym i celam i wobec T y ­
betu, rozn iecał waśnie m iędzy 
Tybetem  a Ojczyzną chińską 
oraz w y w o ły w a ł spory i roz­
łam  w  sam ym  Tybecie. V1/  prze 
szłośći reakcy jne  rządy dyn as tii 
m andżursk ie j i K uom in tangu  
oszuk iw a ły  T ybetańezyków  i 
p ro w a dz iły  wobec n ich  p ro w o ­
kacy jną  po litykę . S k u tk i te j po­
l i ty k i  b y ły  d la  Tybetańezyków  
fata lne. W  przeszłości, n ie rozu ­
m ie liśm y reakcyjnego cha rak ­
teru reż im u kuom in tangow sk ie - 
go i  spodziewaliśm y się, że bę­
dzie się on p rzec iw s taw ia ł agre­
s ji im p e ria lis tyczn e j i będzie 
b ro n ił in te resów  lu d u  tyb e ta ń ­
skiego. Późnie j jednak  rozczaro 
w a liśm y się ca łkow ic ie . F ak ty  
dow iod ły, że to  w ie lk ie  h is to ­
ryczne zadanie m ogło być sku­
tecznie rozw iązane je dyn ie  pod 
k ie row n ic tw e m  K om un is tyczne j 
P a r t ii C h in  i Przewodniczącego 
Centralnego Rządu Ludowego 
C h ińsk ie j R e p u b lik i' Ludow ej,
Mao Tse-tunga.

Obecnie lu d  tybe ta ńsk i w k ra ­
cza w  nową erę swego rozw oju .
U k ład  zaw arty  w  P ek in ie  od­
pow iada bez -reszty interesom  
ludu  tybetańskiego. Zgodnie z 
zasadami reg iona lne j au tonom ii 
narodowościowej zna jdz iem y się 
pod k ie ro w n ic tw e m  C en tra lne ­
go Rządu Ludowego i będziemy 
o trzym yw ać pomoc od narodu 
chińskiego. W szelkie konieczne 
re fo rm y  będziem y rea lizować z

. m  . e r
a i/zo w a n ia  apa,,

p a n ilrk.:

Naród koreański 
popiera oświadczenie 

rządu ZSRR w sprawie 
traktatu pokojowego 

z Japonią
(f) P E K IN  (PAP). K oreańska 

A gencja  Telegra ficzna donosi, 
że ca ły naród koreańsk i pop ie­
ra  w  całej pe łn i ośw iadczenie 
rządu ZSRR w  spraw ie  ame­
rykańsk iego  p ro je k tu  tra k ta tu  
pokojow ego z Japonią.

Naród koreańsk i — stw ierdza

Mocarstwa zachodnie chcą posłużyć się 
konferencją w Paryżu jako zasłoną dymną 

dla swej polityki agresji
Kolejne posiedzenie zastępców ministrów spraw zagranicznych

reakcji i w ojny
CG T jednoczy ponad 80 proc. 

członków zw iązków  zawodo­
w ych we F ra n c ji. Jest rzeczą 
zrozum iałą, że de G au lle  m arzy 
o z lik w id o w a n iu  CGT. In n i ju z  
przed n im  u s iło w a li to uczynić 
lecz sk rę c ili na ty m  k a rk .

Na zakończenie F rachon 
s tw ie rdz ił: Towarzysze! pó jdz ie ­
m y odważnie i  zdecydowanie dc 
w a lk i, k tó ra  nas czeka. N iecha j 
n ik t  z nas naw e t na m in u tę  nie 
upada na duchu z powodu te­
go, że w a lka  je s t ostra lu b  t r u ­
dna. Nasza klasa robotn icza jest 
bogata w  tra d yc je  rew o lucy jne , 
jest zdecydowana i  odważna.
Towarzysze! Śm ia ło naprzód 
do w a lk i o chleb, pokój i  w o l­
ność! Ściśle zjednoczeni —  na­
przód do zw ycięstw a nad siłam i 
re a k c ji i  w o jn y ! ,

*
(d) P A R Y Ż  (PAP). Na odby­

w a jącym  się obecnie w  P ar} .u  dzie i  wczesnemu p rzygo tow an iu  
X X V I I I  K ongresie F rancusk ie j sprzętu kośnego ch łop i O pol­

szczyzny rozpoczęli ju ż  sianoko­
sy. Jedn i z p ie rw szych do sia­
nokosów p rz y s tą p ili ch łop i g m i­
ny  Szym iszów w  pow. Strzelce 
.K ra jeńsk ie  oraz rob o tn icy  ro ln i 
z P G R -ów  w  pow. Nam ysłów .

W  pozostałych częściach k ra ­
ju , gdzie sianokosy rozpoczną się 
w  p ierw sze j po łow ie  czerwca, 
trw a ją  jeszcze przygotow ania  do 
te rm inow ego, i  racjonalnego 
sprzętu siana z całej pow ierzch 
n i łąk .

czej do Tybe tu  zabezpiecza na 
ród tybe ta ńsk i raz na zawsze 
przed niebezpieczeństwem agre­
s ji im p e ria lis tyczn e j i ucisku 
im peria listycznego.

W  dniu. w  k tó ry m  D a la j L a ­
ma X IV  p rze ją ł całą w ładzę 
świecką, odpow iedzia ł on na 
apel Centra lnego Rządu L u d o ­
wego C h ińsk ie j R e pu b lik i L u ­
dowej i  w ys ła ł delegatów do Pe 
k in u  dla prowadzenia rokow ań 
i podpisania uk ładu. F a k t ten 
zasługuje na głębokie uznanie 
Będziem y wszyscy dąży li do 
ścisłego w ykonan ia  postano­
w ień uk ładu, do jedności T y - 
betnńczyków  ze w szys tk im i na 
rodow ościam i Ch in i do jedno­
ści samego narodu tybe tańsk ie ­
go.

Pekiński „D ziennik Ludu“ 
o układzie

„D z ie n n ik  L u d u “  w  a rty k u le  
w stępnym , poświęconym  u k ła ­
dow i o środkach pokojowego 
wyzw olenia T ybe tu  — pisze 
m. in.:

U k ład  podpisany w  P ekin ie  
jest p ie rw szym  k ro k ie m  narodu 
tybetańskiego od ciem noty i 
c ie rp ień do jasnego, szczęśliwe­
go życia. Jest to doniosłe zw y­
cięstwo zarówno narodu tybe ­
tańskiego, ja k  i narodu c h iń ­
skiego. Im p e ria lizm  p rzen ika ł 
do Chin i Tybe tu  w  ciągu ostat 
nich stu la t. Im p e ria lizm  b ry ­
ty js k i rozpoczął swą akcję 
u ja rzm ian ia  Tybe tu  w  połow ie 
ubiegłego' w ieku , a po d rug ie j 
w o jn ie  św ia tow e j p o ja w ili się 
w  Tybecie rów nież im p e ria liśc i 
am erykańscy. O sta tn io  im p e ria ­

liśc i, n ie  mogąc się pogodzić Z# 
zwycięstwem  re w o lu c ji w  Chi­
nach, s tra c ili głowę. S fabryko­
w a li on i tzw . „p rob lem  nieza-
w isłości T ybe tu “  i orgamzow ali
rozm aite „an tykom un istyczne 
spiski, dążąc do oderw ania T j -  
by tu  od m acierzy ch ińsk ie j 'p o  
przekształcenia Tybetańezyków 
w  swych n iew o ln ików . Wszyst­
k ie  te know an ia  zakończyły si5 
fiaskiem .

Jeżeli im p e ria liśc i n ie  zrezyg­
n u ją  ze swych agresywnych za­
m ierzeń wobec Tybetu , jeżeli 
będą ko n ty n u o w a li swą dyw er­
sy jną działa lność i będą prze­
szkadzali rea liza c ji uk ładu  o po 
k o jo w ym  w yzw o len iu  Tybetu — 
narody C h ińsk ie j R e pu b lik i Lu 
dowe.i, w  tej liczb ie  naród tybe­
tański, rozb iją  doszczętnie ich 
plany.

Tybetańczycy p ro w a d z ili dłu­
gą, bohaterską w a lkę  nie ty lko  
przeciw ko rządom dynastii man 
dżu rsk ie j i K uom in tangu , lecz 
rów nież przeciw ko agresywnym 
siłom  im peria lizm u  i przeciwko 
elem entom  pro im peria lis tycz­
nym  w  Tybecie. Panczen Lama 
X  popa rł C en tra lny  Rząd Lu­
dowy C h ińsk ie j R e pu b lik i Lu- 
dow ej jeszcze z końcem 1949 t. 
G dy D a la j Lam a X IV  w z ią ł W 
swe ręce w ładzę tymczasową, 
uznał on dotychczasową p o lity ­
kę loka lnego rządu tybetańskie 
go za fa łszyw ą i p rz y ją ł propo­
zycje Centralnego Rządu Luó° 
wego w  spraw ie pokojowego 
w yzw olenia Tybetu.

L o ka ln y  rząd tybe tańsk i V9 " 
w in ie n  obecnie z pe łnym  P °' 
czuciem odpow iedzia lności i z 
całą powagą przystąp ić do w p r° 
wadzenia w  życie podpisanego 
w  P ekin ie  układu. M usi on b.yc 
czu jny i n ie  dopuścić do sabota 
żu ze s trony  elem entów  imPe'  
ria lis tycznych  i ta jn ych  agen­
tów  kuo m in ta ngu . W yrażam y 
nadzieję, że lo k a ln y  rząd Tybe­
tu  pod k ie row n ic tw e m  Dala) 
Lam y n ie w ą tp liw ie  w ykona te 
zadania.

Sianokosy w woj. opolskim już rozpoczęte
Zwiększenie mechanizacji prac przy sprzęcie siana

(f) D z ięk i sp rzy ja jące j pogo-

kogoś innego. Jest to  znany 
chw yt. S tosowali go, ja k  w ia ­
domo, h itle ro w cy , gdy p rzygo­
to w y w a li agresję p rzeciw ko in -  
nym  państwom , a naw e t w ó w ­
czas, gdy w k ro c z y li ju ż  na d ro ­
gę ja w n e j agresji.

Całemu św ia tu  w iadom o —
czącej 'p a k tu  atlantyckiego  i"am ery ka ń s k ich  baz w o jennych  c ią g n ą ^  d a le j^  G rom yko  -  że 
w  szeregu k ra jó w .

(f) P A R Y Ż  (P A P ). —  W e  w to re k  odbyło się pod p rzew od­
n ic tw em  G ro m y k i 63 posiedzenie zastępców m in is tró w  spraw  
zagranicznych czterech m ocarstw . N a  posiedzeniu tym  nic  
poczyniono żadnych postępów, k tó re  u ła tw iły b y  osiągnięcie 
porozum ien ia  w  spraw ie porządku  dziennego, poniew aż  
p rzedstaw ic ie le  trzech m ocarstw  zachodnich nadal bezpod­
staw n ie  o dm aw ia li p rzy jęc ia  propozycji radzieckie j, doty-

G rom yko w ykaza ł n iesłusz -  
ność tw ie rdzen ia  Daviesa i  P a- 
ro d i‘ego, jakoby pa k t a tla n tyc  - 
k i  i  u tworzenie na jego podsta­
w ie  a tlan tyck iego ug rupow an ia  
państw  b y ły  następstwem , a 
nie przyczyną istn ie jącego na ­
pięcia w  Europie, w s k u te k  cze­
go sprawy te n ie  nada ją  się do 
om ówienia na sesji Rady M in i-

Zw iązek Radziecki n ie  uczest­
n iczy w  dzia łaniach w o jennych  j 

czyw iście ważne i  aktua lne za- w  K ore i, podczas gdy w o jska 
gadnienia, związane z roz łado- am erykańskie  zna jd u ją  się na 
waniem  atm osfery w  E uropie i ¡ te ry to r iu m  K o re i, dokonując 
z polepszeniem stosunków m ię - j tam  zbro jne j in te rw e n c ji, 
dzy czterema m ocarstw am i. N ie  j Jasne jest, iż naród

Koreańska A gencja  T e le g ra fi-  j strów. F a k ty  dowodzą 
czna —  k tó ry  przez p ra w ie  pól j  w iedz ia ł G rom yko  z® '
w ie k u  c ie rp ia ł pod uciskiem  nie zawarcie paktu  a tlan  _
m ilita ry s ló w  japońskich  jest 
g łęboko zainteresowany w  tym , 
żeby Japon ia stała się państwem 
dem okra tycznym  i  m iłu ją cym  
pokó j.

Na licznych  w iecach i  zebra­
n iach  rob o tn icy  koreańscy, ch ło­
p i, ko b ie ty  i  m łodzież uchw a­
la ją  rezo lucje, w yrażające ca ł­
k o w ite  poparcie dla stanow iska 
rządu  radzieckiego, k tó ry  do­
maga się d e m ilita ry z a c ji Japo­
n ii,  zaw arcia z n ią  wszechstron 
nego tra k ta tu  pokojowego i 
w yco fa n ia  w o jsk  okupacyjnych.

Strajk powszechny 
włókniarzy w' Syrii

(d) T E L  -  A V IV  (PAP). Od 23 
m a ja  trw a  w  S y r ii s tra jk  po­
wszechny 38 tysięcy w łó k n ia ­
rzy . O rozm achu s tra jk u  św iad­
czy fa k t, , że uczestniczy w  n im  
25 procent w szystk ich  ro b o tn i­
k ó w  przem ysłow ych S yrii. 
S tra jk  o b ją ł w szystk ie  zakłady 
w łók ienn icze  w  Damaszku, w  
Homs, Ham a, A leppo i L a d ik i-  
ja . W  A leppo doszło do starć, 
z po lic ją , k tó ra  s trze la ła  do t łu ­
m u, ran iąc k i lk u  rob o tn ików .

S tra jk u ją c y  dom agają się po­
p ra w y  w a ru n kó w  by tu , prze­
strzegania przez przedsięb ior­
ców ustaw odaw stw a pracy oräz 
zakazu im p o rtu  tow a rów  zagra­
nicznych, k tó ry  d ła w i p ro d u k ­
cję  rodzim ą.

go i  u tw orzen ie  a tlan tyck iego  
b loku  państw  jes t poważną przy 
czyną istn ie jącego obecnie w  
E uropie napięcia m iędzynaro  -  
dowego. J

Odpowiedzialność 
za uniem ożliw ianie  

porozumienia ponoszą 
delegacje zachodnie

M am y w szelk ie podstaw y, by 
w ysnuć w niosek —  pow iedz ia ł 
G rom yko  —  iż rządy trzech n*o- 
cąrstw , odm aw ia jąc rozpatrze ­
n ia  te j sprawy, chcą w idoczn ie 
posłużyć się naszą kon ferenc ją , 
ja ko  zasłoną dym ną, za k tó rą  
na podstaw ie pak tu  a tla n tyc  - 
k iego prowadzą w yścig  zbro - 
jeń, tw orzą am erykańskie  bazy 
w o jenne i wskrzeszają m il ita -  

! ryzm  n iem iecki.
U w ażam y — pow iedzia ł przed 

j s taw ic ie l ZSRR, — że nie  ma 
! sensu zw o ływ ać Radę M in is tró w  
| S praw  Zagranicznych, je ś li nie 

osiągniem y porozum ien ia co 
do konieczności rozpatrzen ia

Foseł RP w Budapeszcie 
złożył listy 

uwierzytelniające
(t) B U D A P E S Z T  (PAP). N o- 

■womianowany poseł nadzw y­
cza jny i m in is te r pełnom ocny 
RP w  Budapeszcie — d r H en­
r y k  M in c  z łoży ł w  dn iu  30 m a­
ja  br. przewodniczącem u' P re ­
zyd ium  W ęgiersk ie j R e pu b lik i 
Ludo w e j — Sandor Ronai swe 
lis ty uw ie rzyte ln ia jące .

w ą tp im y , że narody w laści - 
w ie  zrozum ie ją  nasze stanow is­
ko, k tó re  jes t proste, logiczne 
i zgodne z in teresam i u trzym a ­
nia pokoju.

T ak w ięc — ośw iadczył w  za­
kończeniu G rom yko —  gdyby 
nasza kon fe renc ja  zakończyła 
się niepowodzeniem , odpow ie - 
dzialność za to pon ieś liby ci, 
k tó rzy  un ie m o ż liw ia ją  osiągnię­
cie porozum ien ia , k tó rzy  sprze­
c iw ia ją  się rozpatrzen iu na se­
s ji R a d y . M in is tró w  spraw y 
paktu  a tlan tyck iego  i  am ery - 
kańskich  baz wo jennych.

Z ko le i zabrał głos Jessup, 
k tó ry  z b ra ku  ja k ic h k o lw ie k  
argum entów , uc iek ł się do 
oszczerczych ataków  na p o lity ­
kę Z w iązku  Radzieckiego.

Jessupowi odpow iedzia ł G ro­
m yko. N aw iązu jąc do k ła m li - 
w ych tw ie rdzeń  Jessupa, źe 
przyczyną pogorszenia stosun­
ków  m iędzy Z w iązk iem  Ra - 
dz ieck im  z jedne j strony, a S ta­
nam i Z jednoczonym i, A n g lią  i  
F ranc ją  z d ru g ie j — b y ła  po li - 
ty k a  Z w iązku  Radzieckiego, 
G rom yko ośw iadczył: W  tym  
w łaśnie kontekście Jessup wspo 
m n ia ł o 25 czerwca 1950 roku, 
k iedy to m arione tkow e w ładze 
koreańskie z rozkazu rządu USA 
po d ję ły  agresję przeciw ko K o ­
reańskie j Republice Ludow o - 
D em okra tyczne j. Rząd radziec­
k i dow iód ł, że w ydarzen ia  w  
K o re i są w y n ik ie m  agresywnej

spraw y pa k tu  a tlan tyck iego  i 
am erykańskich  baz wo jennych.
Jesteśmy p rzec iw n i oszukiw aniu { p o lity k i rządu USA. 
narodów. P ragniem y, aby sesja | .N ikogo z nas me dz iw i, iz 
Rady M in is tró w  rozpa trzy ła  rze i rząd U S A  wskazuje palcem na

am ery­
ka ń sk i dość drogo p ła c i za tę 
aw an tu rę  i  rządow i U S A  b a r­
dzo trudn o  jes t ją  uzasadnić.

Raiła M in istrów  powinna 
omówić sprawę paktu  

atlantyckiego

Co się tyczy tw ie rdzen ia , że 
delegacja ' radziecka rzekomo 
b lo ku je  na obecnej kon fe ren c ji 
osiągnięcie porozum ien ia  *—  o- 
świadcz.ył G rom yko  —  to  tw ie r ­
dzenie tak ie  jest śmieszne. Do­
w ied liśm y, w  każdym  razie tym , 
k tó rz y  chcą słuchać i  o b ie k ty w ­
n ie  oceniać fa k ty , że n ie  jesteś­
m y odpow iedzia ln i za trudności, 
ja k ie  napotyka nasza kon fe ren ­
cja  m. in. w  zw iązku ze sprawą 
p a k tu  a tlan tyck iego i  am ery­
kańsk ich  baz w o jennych .

Zw ołan ie Rady M in is tró w  — 
ośw iadczył w  zakończeniu G ro­
m yko  —• konieczne jes t n ie  w  
ty m  celu, aby odbyło  się spot­
kan ie  m in is trów , lecz w  tym  
celu, aby spotkanie to  da ło po­
zy tyw ne w y n ik i. Z tego w ła ­
śnie povzodu p roponu jem y roz­
patrzenie spraw y p a k tu  a tla n ­
tyck iego i  am erykańsk ich  baz 
w o jennych. K to  propozycje  tę 
odrzuca, poniesie odpow iedz ia l­
ność za następstwa tak iego po­
stępowania.

Wa wniosek P a ro d i‘ego na ­
stępne posiedzenie zastępców 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw  wyznaczono 
na 31 maja.

Okupanci amerykańscy 
zajęli lotnisko 
pod Paryżem

(d) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik 
„H u m an ité “  p u b lik u je  w  d a l­
szym ciągu w iadom ości o oku ­
pa c ji am erykańsk ie j we F ranc ji. 
W  osta tn im  num erze dziennik 
donosi o zajęciu przez A m e ry ­
kanów  lo tn iska  „O r ły “  w  p o b li­
żu Paryża. 1

Francuskie  T ow arzystw o L o t­
nicze „ A ir  F rance“  jest obecnie 
je dyn ie  nom ina lnym  w łaśc ic ie ­
lem  lo tn iska  „O r ły “ , ponieważ 
lo tn isko  to  w yko rzys tyw ane  jest 
w y łączn ie  przez sam oloty ame­
ryka ń sk ie  należące do dwóch 

S am erykańsk ich  tow a rzys tw  lo t­
n iczych: „P anam erican A ir ­
w ays" (prezesem tego to w a rzy ­
stwa jes t generał M arsha ll) i 
„A m e rica n  T ransw orld  A ir ­
w ays“  (którego prezesem jest 
b ra t generała Eisenhowera).

c ja lne  ko s ia rk i trak to ro w e  Pr °" 
dukc.ii radzieck ie j, oraz mecha­
niczne rozstrząsacze i  spych3.' 
cze do siana p ro d u kc ji czeskiej-

W  w o jew ództw ie  w ro c ta w - i m. in. w  gdańskim  i  zielonogór
sk im  ilość maśzyn do sprzętu ] sk im  dostarczono P O M -om  spe-
siana, ja ką  p rzygo tow a ły  spół­
dzielcze ośrodk i maszynowe, jest 
o 50 proc. w iększa n iż  w  ro ku  
ub ieg łym , w  w o j. szczecińskim 
S O M -y p rzygo tow a ły  na okres 
sianokosów 640 kosiarek, które, 
ja k  się p rzew idu je , skoszą t ra ­
wę z 4 tys. ha łąk , a w  w oj. 
bydgoskim  S O M -y  zap lanow ały 
skoszenie ponad 8 tys. ha łą k  
w  m ało i  ś redn io ro lnych  gospo­
darstw ach chłopskich.

W  w o jew ództw ach posiadają­
cych duże obszary łąk , a więc

Ponadplanową produkefę wartości 
5 milionów zł. dali robotnicy rolni PGR 

w i etapie współzawodnictwa
(f) 29 bm. odbyło się w  W arszaw ie  p lenarne posiedzenie 

Z arządu  G łów nego Z w . Z aw . P raco w n ikó w  R o ln ic tw a, na 
k tó ry m  om ówiono w y n ik i I  etapu w spółzaw odnictw a pracy  
wśród ro botn ików  ro lnych  P G R . W  naradzie w z ią ł udział

Nową formację hitlerowskiego Wehrmachtu 
tworzą Amerykanie w Trizonii

(f) B E R L IN  (P A P ). Agencja A D N  donosi, że w  Bonn orga­
n izu je  się dow ództw o naczelne now ej zachodniej n a jem nej 
a rm ii n iem ieck ie j pod nazw ą „dow ództw a korpusu ochrony 
pogranicza“ .

Oprócz tego utw orzone będzie 
dowództwo naczelne m a ry n a rk i 
w o jenne j, noszącej nazwę „ je d ­
nostek obrony) g ran ic  m orsk ich " 
z siedzibą w  N eustadt ko ło  L u ­
beki.

Będzie też stworzona służba 
wywiadowcza pod nazwa -od­

dzia łu  in fo rm a c ji i spraw  bez­
pieczeństwa“ .

W Lubece odbyła się odprawa 
1.200 przyszłych o fice rów  i pod­
o fice rów  a rm ii zachodnio-n ie- 
m ieck ie j. Za jm ą się on i o rga­
n izacją  zachodnio -  n iem ieckich  
jednostek w o jskow ych. P ie rw ­
sza d y w iz ja  zachodnio -  n iem iec w strzym a ło  3ię od głosowania.

ka, licząca 10 tys. lu d z i będzie 
sform ow ana w  początkach w rze­
śnia.

5?C -
B E R L IN  (PAP). Jak  donosi 

agencja AD N , w  Niemczech za­
chodnich obliczono dalsze w y n i­
k i re ferendum  ludowego. Spo­
śród 8.810 uczestników  głosowa­
nia  7.787 w ypow iedzia ło  się prze 
c iw ko  rem ilita ryzac .ii, jedyn ie  
226 za re m ilita ryza c ją , a 797 po-

Nowe osiągnięcia 
techniki radzieckiej

P rzy  budow ie  w ieżowca m in i 
sterstw a ko m u n ik a c ji ZSRR w  
M oskw ie  rozw iązano n iezw yk le  
c iekaw y prob lem  techniczny. 
Na m ie jscu, gdzie stanąć m ia ł 
p rzyszły w ieżow iec, odbyw a ły  
się pod ziem ią prace związane 
z budową s tac ji m etra. P rag ­
nąc zakończyć budowę ■wieżow­
ca ja k  na jszybcie j postanow io­
no prace nadziemne, ja k  i pod­
ziemne p row adzić jednocześnie. 
W  ty m  celu w a rs tw y  z iem i znaj 
dujące się pod fundam entam i 
wieżowca i ob fitu ją ce  w  wodę 
podskórną sztucznie zamrożono, 
na okres prowadzenia prac pod 
ziem nych, p rzeksz ta łca jąc-je  w  
tzw. „ lodobe ton“ .

50 tys. km  zamiast 25 tys.

(f) M O S K W A  (PAP). — Z a ło ­
ga U ra lsk ich  Z ak ładów  Samo­
chodowych postaw iła  przed so­
bą zadanie — zw iększyć d w u ­
k ro tn ie  „d ługow ieczność“  p ro ­
dukow anych samochodów. M .in. 
postanowiono zw iększyć gw a­
ran tow any przebieg samochodu 
bez rem ontu  z 25.000 km  do 
50.000 km . W  zw iązku z tym  
do k o n s tru k c ji samochodu cię­
żarowego „ z is - 5 “  w prow adzo­
no szereg ulepszeń.

W kilku zdaniach
m a r y n a r z e  a u s t r a l i j s c y

W O B R O N IE  D Z IA Ł A C Z Y  
R O B O T N IC Z Y C H

L O N D Y N  (P A P ). J a k  donoszą z
S y d n e y , p re m ie r  a u s t r a l i js k i  M e n - 
z ies o ś w ia d c z y ł, że rzą d  u s a n k c jo ­
n o w a ł w y to c z e n ie  p roce su  p rz e c iw ­
k o  n ie k tó ry m  d z ia ła c z o m  p a r t i i  k o ­
m u n is ty c z n e j i  ru c h u  z w ią z k o w e g o .

Z w ią z e k  z a w o d o w y  m a ry n a rz y  w 
F re e m a n tle  z a p ro te s to w a ł p rz e c iw k o  
ty m  re p re s jo m  i  z a p o w ie d z ia ł p o ­
d ję c ie  o d p o w ie d n ie j a k c ji ,  je ż e li 
d z ia ła cze  c i będą nada ] p rz e ś la d o ­
w a n i. R ó w n ie ż  m a ry n a rz e  w  S y d n e y  
u c h w a l i l i  na w ie c u  re z o lu c ję  p ro ­
te s ta c y jn ą .

W  B U Ł G A R II  R O Z P O C Z Ę Ł Y  
S IĘ  J U Z  Ż N IW A

S O F IA  (P A P ), w  p o łu d n io w y c h  
o k rę g a c h  B u łg a r i i  ro z p o c z ę ły  się ju ż  
ż n iw a . . R o ln ic z e  s p ó łd z ie ln ie  p ro d u k  
c y jn e  o rg a n iz u ją  m ię d z y  sobą w s p ó ł­
z a w o d n ic tw o  o w z o ro w e  p rz e p ro ­
wadzenie tegorocznych, obfitych 
zbiorów.

w iceprzew odniczący C H Z Z  
K C  P Z P R  '—  tow . N o w ick i.

V/ p ierw szym  etapie współza­
w o dn ic tw a  b ra ło  udzia ł 84.315 
ro b o tn ikó w  ro lnych , w  ty m  20 
tys. kobiet. W porów nan iu  do 
tego samego okresu w  r. ub. 
liczba biorących udz ia ł we 
w spó łzaw odn ictw ie  zw iększyła 
się o dalsze 30 tys. osób.

O fia rn y  w ys iłek  pracy 85 - 
tysięcznej rzeszy rob o tn ików  
ro lnych , biorących udzia ł we 
w spółzaw odnictw ie , da ł w  ciągu 
3 m iesięcy ponadplanową p ro ­
dukcję . w a rtośc i 5 m iln . zł.

P o d k re ś la ją c  duże w y n ik i u - 
zyskane w  I  etapie współza - 
w odn ic tw a  rob o tn ików  ro lnych , 
P lenum  Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. P racow n ików  R o ln ic tw a 
zw róc iło  jednocześnie uwagę na 
zbyt słabą jeszcze działalność

tow. B u rs k i i p rzedstaw icie l

okręgow ych i  zespołowych ko ­
m is ji w spółzaw odnictw a, szcze - 
goln ie w  okręgach b ia łostoc­
k im , o lsz tyńsk im  i rzęs żniw - 
sk im  oraz na b ra k  w spółpracy 
z ad m in is tra c ją  PGR w  orga­
n izow aniu  w spółzawodnictwa.

0

Jako najb liższe zadanie dla 
działaczy zw iązkow ych w y s u ­
nęło p lenum  sprawę op iek i nad 
przodow n ikam i pracy i rac jona ­
liza to ra m i ze strony, rad  za - 
k ładow ych i a d m in is tra c ji go - 
spodarstw  PGR.

Dalszym  w ażnym  zadaniem 
Zw iązku jest szeroka po pu la ry ­
zacja nowego uk ład u  zb iorow e­
go pracy i ja k  najszybsze w pro  
wadzenie w  życie systemu 
akordowego.

Rozwój hodowli trzody chlewnej 
w PGR-ach

(f) W  okresie ostatn ich dwóch 
la t bardzo poważnie rozw inę ła 
się w  PG R-ach zaniedbana w  
okresie is tn ien ia  P N Z-ów , ho­
dow la  trzody  chlewnej. Stan 
pog łow ia  św iń  w zrósł w  
PG R -ach w  stosunku do roku  
1949 p ra w ie  p ięciokrotn ie .

Do przodu jących ch lew n i ho ­
dow lanych należą: ch lew nie w  
gospodarstw ie Chyszów, pow. 
T arnów , gdzie b rygad ie r ch le­
w ow y Józef Sosnowski o trzy ­
m ał w  roku  1950 przecię tn ie po 
22 prosię ta od jedne j m aciory, 
ch lew n ia  w  gospodarstw ie K o - 
paszewo, w o j. poznańskie oraz 
ch lew n ie  w  S trad óm ii G órnej,

w o j. w roc ław sk ie , w  k tó re j p ra ­
cuje . znana przodownica pracy 
M aria  Czerw ińska. Spośród tu ­
czam i, k tó rych  ilość wzrasta z 
roku  na _rok w yró żn ia ją  się 
ch lew n ie  w  B ródn ie  i Szeligach 
k iW arszaw y, ch lew n ia  w  gospo­
da rs tw ie  O kocim , pow. K rakó w , 
ch lew n ia  w  K ruszow ie  k/Łodzi 
i w  gospodarstw ie K u ró w  ko ło  
Szczecina. Każda z tych tuczą r -  
n i dostarcza rocznie około 1.200 
tuczn ików .

T ak poważne osiągnięcia w  
ho do w li trzody ch lew nej uzy­
sku ją P G R -y  przede wszystk im  
d z ię k i stosowaniu nowych m e­
tod hodow lanych, opartych na 
wzorach sowehozów radzieckich.

PGR Tuczno -  otrzymał olbrzymi 
kombajn radziecki

(f) O statn io zespół PGR Tucz­
no, 'w o j. zielonogórskie, posia­
da jący 700 ha ziem i orne j, o trzy ­
ma! o lb rzym i radzieck i kom bajn  
typu  „S 4“ , suszarnię oraz dw ie

sadzark i i ko p a rk i k a rto f li.  
PGR Tuczno o trzym a ł rów nież 
rozpylacz c iągn ikow y, służący do 
w a lk i ze szkodnikam i, m. in. ze 
Stonką ziemniaczaną.

Zamiast 320 -  525 wytopów w okresie 
kampanii pieca martenówskierjo

(f) W  osta tn ich  dniach brygada 
sta lownicza M icha ła  K u liń s k ie ­
go, z • H u ty  B ankow e j in i­
c ja to ra  szybkościowych w y to ­
pów sta li, wespół z zespołami 
W incentego Lesiaka i  S tan is ła ­
w a P y tla  zam eldow ały o now ym  
sukcesie w  zw iększeniu w y trz y ­
m ałości sk lepień pieców m arte - 
now skich . Zespoły te przepro­
w a dz iły  w  okresie kam panii 534

w ytop y  sta li, przekraczając ilość 
zaplanow anych w ytopów  o 74.

Podobny m eldunek w p ły n ą ł ze 
s ta lo w n i h u ty  „B a ild o n " , gdzie 
zespoły A do lfa  W ichra , E m anu­
ela Bromboszcza i  Jana G ąsio r- 
ka osiągnęły w sp an ia ły  sukces 
przeprowadzając zam iast zapla­
nowanych 320 w y top ów  w  o k re ­
sie ka m p a n ii — 525 w ytopów .

14R0 kolejarzy
wielkopolskich
wyróżnionych <&

Wyslawa poświęcona 
Róży Luksemburg 

w Bydgoszczy
(f) W W oj. O środku Szkoleni® 

P arty jnego  PZPR w  B ydgószc^ 
została o tw a rta  w ystaw a poś^1̂  
eona życiu i pracy p łom ienny 
re w o lu c jo n is tk i Róży Luksem­
burg.

W w ie lk ie j w yk ładow e j 
Ośrodka rozmieszczono dok 
m enty, rękop isy  a rtyku łów , 
ją tk i  z prac Róży Luksem 
burg, obrazujące Je j .®°vL 
ce um iłow an ie  ludu i  Jej 
boki in te rnacjona lizm .

W ystawa cieszy się dużą i n ­
wencją. Uczestnikom  liczny 
wycieczek w yjaśn ień  udzielaj 
in s tru k to rzy  Ośrodka.

Ekshumacja 
zwłok żołnierzy 

radzieckich wr Krakowi®
(f)

i m  o p i  n tutI a I? TA łn  _

czasi®

W K ra ko w ie  odbyła ?l__ 
ekshum acja zw łok żołn ierzy r 
dzieckich, poległych w  c7‘ i .  
w yzw olen ia K rakow a  w 
górzu i pochowanych w tym cZ„  
sowych m ogiłach na miejsc 
w ym  cm entarzu oraz p rzenic, 
sienie ich na cm entarz Bohs 
rów  Radzieckich przy ul. Piar 
doty. .

W  uroczystym  p o g rz e b ie  
czestn iczyli przedstawiciele^ A g 
m ii Radzieckie j, p a rtii,  *lCL,- 
delegacje zakładów  pracy z 
cztam i sztandarowym i, 
staw icie le  o rgan izacji m łod2*^  
żowych i społecznych oraz 
ko ło  3-tysięczna rzesza mi® 
kańców  K rakow a.

Na cm entarzu Bohaterów  ^  
dzieckich p rzem ów ił 
M ie jsk iego K om ite tu  O b r°n ^  
P oko ju , p ro f. S iw ecki, dają?c(-iir 
raz wdzięczności m ie s z k a ń  
K ra ko w a  dla bohaterskie j y  
m ii. R adzieckie j k tó ra  
l i ła  nasz k ra j z ja rzm a £a 
s tow skie j okupacji.

we wspólzawodnicl^,c
, . .  (JO-

(f) W Poznaniu, Gnieźnie, ^  
rzow ie, Z ie lone j Górze oi ^
innych m iejscowościach n3 sje
ren ie D O K P  Poznań *<rt^ 
uroczystości wręczenia n 7 
1.460 ko le jarzom , za WJ,nŁ apie 
siągniętę w  ostatn im  
współzawodnictwa pracy-

.Występ W. Bierdiaicit 
w' Budapeszcie

W sali A kad em ii M u^ „ c e ft 
w  Budapeszcie odbył się es?' 
o rk ie s try  F ilh a rm o n ii Buaae 
leńsk ie j pod batutą ełYT- rCJia- 
polskiego — W aleriana b* 2jo' 
jewa. Na program  koncert 
ży ły  się u tw o ry  Beethoven 
p ina i  Czajkowskiego. ^  

Publiczność zgotowała
gentowi polskiemu gorąca 
Cję.
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Bom TPD w Katowicach W o b r o n ie  szczęścia d z ie c i

Dom TPD w  Katow icach opiekuje się młodzieżą, k tó re j  rodzice zginęli  w  czasie w o jny .  Dzię­
k i  trosce władzy ludowej  o przyszłość dzieci-sierot,  młodzież ta rośnie i uczy się, ja k  żyć i p ra ­
cować, by przyszłość była jaśniejsza i szczęśtiicsza od dnia wczorajszego. Uśmiech tych  
dziewcząt św iadczy o radości, k tó rą  odzyskały dzięki czulej trosce i  opiece Państwa Ludowego

F o to  C A F  — M ie rz a n o w s k i

Nowymi osiągnięciami produkcyjnymi 
uczci młodzież polska I I I  Światowy Zlot 

młodych bojowników o pokój

Dzień 1 czerwca obchodzony 
jes t na ca iym  świecie. ja ko  
M iędzynarodow y Dzień Dziecka.

M iędzynarodow y Dzień Dziec­
ka służy m ob ilizac ji całego de­
m okratycznego. postępowego 
św iata, w  obronie p raw  dziecka 
do życia, do zdrowego rozw o ju  
fizycznego i m oralnego, do nau­
k i i szczęśliwej przyszłości.

T ak  było w Polsce 
przed wrześniowej

Ciężki i trag iczny  b y ł los 
dziecka w  Polsce przedw oiennei 

j Położenie dziecka określa ła  sy~ 
! tuacja  m ate ria lna  jego rod z i­
ców. W us tro ju  ka p ita lis tycz - 

i nym  ty lk o  dzieci klas posiada- 
. jących korzys ta ły  z w łaśc iw e j 
: opieki, w ychow ania  i w yksz ta ł- 
, cenią. Ich rów ieśn icy  ze śro­
dowisk robotn iczych i ch łop­
skich dzieła c iężki los swych ro ­
dziców W ystarczy p rzypom ­
nieć. że dla m ilion a  dzieci nie 
było  w' Polsce orzedw rześnio- 
we.i szkól a odsetek dzieci r o ­
botniczo -  ch łopskich na w y ż ­
szych uczelniach w yn o s ił 15 p ro ­
cent.

Tysiące dzieci "w ychow yw a ła  
ulica. 8— 10- le tn i hand larze i 
sprzedawcy ugan ia li się za za­
robkiem  do późnych godzin noc 
nych. B rak  środków  do życia i 
bezlitosne ustaw odaw stw o pcha 
lo tysiące m atek do zbrodn i 
dzieciobójstwa.

Tak jest w  krajach  
kapitalistycznych

(f) G odnie p o w ita ją  m ło dzi polscy robotn icy zb liża jący  
się I I I  Ś w ia to w y Z lo t m łody ch bo jo w n ikó w  o pokój w  
B erlin ie . W  hutach, ko p aln i ach i fab rykach  m łodzież pod­
nosi na w yższy poziom  w spół zaw odnictw o o ja k  najlepsze  
W yn ik i pracy.

W  „P a -F a -W ag u “  rob o tn icy  i 
robotn ice zorganizow ani w  b ry ­
gadach m łodzieżowych, postano 
W ili d la  uczczenia Z lo tu  B e r­
lińsk iego zw iększyć od 10 do 
20 proc. poziom  dotychczas o- 
siągany w  w yko nyw a n iu  norm  
P rodukcy jnych/ Ilość zespawa- 
n .ych przedm io tów  przez człon­
ków  m łodzieżow ej brygady im. 
Konstantego Rokossowskiego 
lest dz is ia j w iększa niż wczoraj, 
0 w ie le  większa niż przed tygo­
dniem. Zobow iązania wysoko 
Przekroczono Zam iast 165 proc. 
Pormy — w ykonano 220 proc. 
Wydajność w  po rów nan iu  z o-

kresem  przed podjęciem  zobo­
w iązań wzrosła o 75 proc.

*
W szystkie b rygady  m łodzieżo­

we kop a ln i „Zabrze — W schód“  
pod ję ły  długookresowe źobowią 
zania zwiększenia w yda jnośc i 
pracy.

Znany w  Polsce m is trz  szyb­
k ich  w ytopów , Z M P -ow iec  Hen 
ry k  K ow o l z h u ty  „K ościuszko ‘ 
postanow ił przez 2 m iesiące w y ­
konyw ać 136 proc. now e j n o r­
my. Również i inne zespoły z 
h u ty  „K ościuszko“  znacznie pod 
wyższą wydajność pracy. D o-

Sytuacja dzieci, lu d z i .pracy 
tychczas zobowiązania p ro d u k - w  k ra jach  kap ita lis tycznych  jest
cy jne  podję ło  tam  7 m łodzieżo­
w ych  zespołów.

Młodzież białostocka 
w ybiera delegatów  
na Z lot Berliński 

(K or. w ł.). W  Ub. n iedzie lę 
w  B ia łym stoku , Augustow ie, 
O lecku i Gołdapi, od by ły  się 
z lo ty  m łodych b o jo w n ikó w  o 
pokój, na k tó rych  w yb ran o  
p ierwszych delegatów z w o j. 
białostockiego na Z lo t B e rliń sk i.

Po wyborach delegatów m ło ­
dzież zorganizowała m an ifes ta ­
cje pokojowe, przechodząc w  
pochodzie u licam i miast.

W pozostałych pow ia tach w o j. 
b iałostockiego w yb o ry  delega­
tów  na Z lo t B e rliń sk i odbędą 
się w  dniach 10 i  17 czerwca.

(W)

Ponad 44 tysiące członków zrzesza 
Liga Przyjaciół Żołnierza w woj. gdańskim

Doroczne zjazdy wojewódzkie LPŻ
(f) N a  odbyw ających się dorocznych w ojew ó dzk ich  z jaz -  

, ch L P Ż  delegaci podsum ow ują osiągnięcia organizacji 
"h iaw ia ją  p lany pracy na najbliższą przyszłość. O statnio  

Odbyły się zjazd y w  G dańsku, O lsztyn ie i L u b lin ie .
Jak w yn ika  ze składanych 

Sprawozdań L P 2 cieszy się go­
rącym  poparciem  społeczeństwa, 
k tó re  daje n ieustannie dowody 
W ie lk ie j m iiości jaką ’ otacza 
swoje ludowe wojsko, w iernego 
So.jusznika A rm ii Radzieckie.] 
go ją ce j na straży pokojow ych 
Zdobyczy mas pracujących.

Szeregi o rgan izacji stale 
'^zrasta ją . W samym ly lk o  w o j 
fidańskim  w  ciągu ostatn ich 6 
bliesięcy ilość członków w zro -
sia o 140 proc., licząc obecnie
**•600. W w o j. o lsztyńskim  po- len iu  Dużą frekw encją

wstało w  tym  samym okresie 
205 now ych kó ł, w  k tó rych  p ra ­
cuje 22.281 członków. Na zor­
ganizowanych na szeroką skalę 
kursach członkow ie LP Ż  za­
poznają się z bo jow ym i tra d y ­
c jam i Odrodzonego W ojska P o l­
skiego oraz A rm ii Radzieckie j i 
a rm ii państw  dem okrac ji ludo ­
w ej. Obok kursów  teore tycz­
nych LP Ż  prow adzi szkolenie 
praktyczne swych członków. W 
w oj. gdańskim  54 proc. ogółu 
członków  bierze udzia ł w  szko-

ćieszą

i się zorganizowane w  w o j. o l­
sztyńskim  ku rsy  dla k ie row ców  
samochodów i  ku rs  d la  tra k to ­
rzystów . M łodzież zrzeszona w 
LP Ż  na Lubelszczyźnic uczę­
szcza na liczn ie  organizowane 
ku rs y  łączności.

Uchwalane na zjazdach p lany 
pracy p rzew idu ją  zwiększenie 
w y s iłk u  L ig i w  celu podniesie­
nia  poziomu ideologicznego i
organizacyjnego LP Ż. Uczestni­
cy poszczególnych zjazdów prze 
s ia li depesze z serdecznymi

wciąż tragiczna. Zw iększenie 
w yd a tków  na budżety w o jenne 
skazuje na nędze dzieci lu dn o ­
ści pracującej w  k ra ja ch  za­
chodnie j Europy. W ojna na K o ­
re i niesie kalectwo, sie roctwo —

k i procentu, a w ie lo m ilia rd ow e
sumy idą. na cele wojenne. Bzie 
ci m urzyńsk ie  trak tow a ne  są 
n iem al po zwierzęcemu.

Szkoła kap ita lis tyczną  w ycho­
w u je  m iodzież w  duchu szow i­
n izm u i n ienaw iśc i rasowej, k u l­
tu ry  do lara i praw a pięści. Re­
szty dopełnia lite ra tu ra  k r y m i­
nalna. k tó ra  oswaja m łodzież 
ze zbrodnią i gw ałtem . Nic 
dziwnego, że w  sam ym  N ow ym  
Jo rku  jest 500 band dziecięcych 
i  m łodzieżowych.

W  k ra jach  zm arsba llizow a- 
nych powszechny k ryzys  gospo­
darczy i opętańcze know ania 
zm ierzające do now e j w o jny 
da ją w rezu ltacie  te same sk u t­
k i — nędzę mas. bezrobocie, spy 
chanie spraw ośw ia tow ych i o- 
p ieki nad dzieckiem  na szary 
koniec. Wszędzie w zm agają się 
prześladowania postępowego 
nauczycielstwa, łam anie zdoby­
tych przez niego p raw , wszędzie 
wzrasta ilość dzieci, k tó re  nie 
mogą uczęszczać do szkoły. Co­
raz bardzie j rośn ie nacisk sit 
reakc ji, aby nasycić treść nau­
czania jadem  n ienaw iśc i do na­
rodów. k tó re  budu ją  swe życie 
w  oparciu o zasadę sp ra w ie d li­
wości społecznej.

W  kra jach  ko lon ia lnych  i za­
leżnych młode pokolen ie  ludów  
uciskanych niszczęie z giodu i 
p racy ponad siły. W  Egipcie na 
około 4 m ilio n y  500 tysięcy 
dzieci w  w ieku szko lnym  je d y ­
nie 1 m ilion  300 tys ięcy uczę­
szcza do szkól powszechnych 
W miastach jest 70 a na wsi 90 
procent analfabetów.

W Ind iach 50 procent budżetu 
idzie na machinę p o licy jn ą  i 
w o jskow ą a ty lk o  3 proc. na o- 
światę. W Indonezji przypada 
jeden lekarz na 100 tys ięcy ludzi. 
Śm ierte lność dzieci w ynosi tu 
40 proc., a w  n iek tó rych  m ie j­
scowościach ja k  np. D jog.jakar

. . . . . , . , . . ta 80 proc. Na M ala jach  75 proc.
dzieci w ogóle nie uczęszcza do 
szkoły.ci bestia lsko m ordowanych i 

kaleczonych przez am erykań ­
skich ludobójców .

W  USA, najbogatszym  k ra ju  
kap ita lis tycznym , m ilio n y  dzie­
ci m ają zam kn ię ty dostęp do 
szkól. W  budżecie państw ow ym  
przeznacza się na oświatę u ła m -

Cenny
Jednym  z na jważnie jszych za 

dań, stojących przed M in is te r­
stwem  Przem ysłu Drobnego i 
Rzemiosła ;— je s t w łączenie do 
gospodarki narodowej n ie w y ­
korzystanych rezerw  drogą ja k

Młode pokolenie 
Zw iązku Radzieckiego —  

dumą narodu

W  obronie p ra w  dziecka 
wszystk ich ras i  narodowości

B o r o t a  M u s z y ń s k a  ¡ tó w  korzysta  ze s typend iów  ( p o 1 p ra w  dziecka i w a lk ! o szczęS-
------------------------------- ----------- - I nad 50 proc.). W ’bursach i in te r -  j cie w szystkich dzieci na św ie -

| natach m ieszka przeszło 50 ty -  i cie je s t n ie rozerw a ln ie  zw iąza- 
staje w  p ierw szym  rzędzie m ię - ; sięcy dziewcząt i chłopców, w ; ny z w a lką  o pokój, z w a lką
dzynarodowa klasa robotnicza, j 119 domach akadem ickich około p rzeciw ko groźbie nowej w o jny ,
stają narody k ra jó w  w yzw o lo - 
nych od ,w yzysku  i ucisku, k tó ­
re s tw orzy ły  dla swoich dzieci 
w a ru n k i ■ szc|ęśliwego życia ' 
narody Z w iązku  Radzieckiego 
i państw  dem okrac ji ludow ej.

Zw iązek R adziecki zapew nij m i 
lionom  dzieci i m łodzieży opiekę, 
naukę, pracę i na jw iększą t ro ­
skę o zdrow ie. Dzieci w  Z w ią z ­
k u -  Radzieckim  to praw dziw a 
przyszłość i dum a narodu.

Ś ladam i Z w iązku  R adzieckie­
go kroczą k ra je  dem okrac ji lu ­
dowej. k tó re  lik w id u ją c  sm utny 
spadek po burżuazyjne j. p rze ­
szłości. s tara ją  się stw orzyć ja k  
na jpom yśln ie jsze w a ru n k i ro z ­
w o ju  fizycznego i  umysłowego: 
każdego dziecka.

Rosną osiągnięcia Polski 
w opiece nad dziećmi 

i młodzieżą

Rząd P o lsk i Lu do w e j czułą o - 
piekĄ otacza najm łodsze poko­
len ie  Z roku  na ro k  rosną o- 
siągnięcia naszego państwa w  
dziedzin ie op iek i nad zdrow iem , 
w  dziedzin ie nauki, w ychow ania  
i ro z ry w k i dzieci.

D la niesienia pomocy i u ia -

20 tysięcy studentów . Los m ilion ów  dzieci je s t bo­
w iem  zagrożony przez nową 

W  trosce o najmłodszych wojnę, k tó rą  us iłu ją  rozpętać a-
! m erykańscy podżegacze w ojen 

P lan 6-let.ni p rzew idu je  m ie j-  ni. 
sce w  przedszkolach dla  550 ty  - j A b y  dzieci nie s ta ły  się o f ia -  
sięcy dzieci. j ram i now e j w o jny , aby m og ły

Wzrasta ilość ż łobków  i dzie- ! żyć, rozw ija ć  się i cieszyć ży - 
cińców na wsi. W roku  1939 ciem. pokój m usi zwyciężyć! 
by io  zaledwie 39 żłobków, do- G ło „ Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
m ów m a tk i i dziecka ob e jm u ją - w  obron ie naszych dzieci za- 
cych 2873 osoby. W bieżącym brzm ią) w ca łym  św iecie prze- 
roku  dziaia ju ż  w  Polsce 667 j c iw ko  zbrodniom  am e rykań - 
ż łobków  prowadzonych przez ! skich zb irów  im p e ria lis tycz - 
państwo i zakłady pracy. Do I nych, k tó rzy  dziś m ordu ją  dz ie- 
końca planu 6-le tn iego  czyn- ; ci w K ore i, a ju tro  p ragnę liby  
nych będzie. 1.080 ż łobków  i ! uczynić to na caie j k u li z iem s- 
5.900 dziecińców  dla 333 tys ię - ! H e j. Ze Zw iązku Radzieckiego 
cy dzieci. j spod prom iennych gw iazd K re -

Z ak lady  pracy prowadza sta- : m la rozbrzm iew a potężny głos 
cie op iek i n a d ” m atką i dziec- i W ie lk iego S ta lina , m ob ilizu jący  
kiom . W r. 1950 czynne by ty  ! ®e i!i i  m ilion ów  ludzi na ca łym  
383 stacje, obejm ujące op ieką świecie do w a lk i o pokój, do 
450 tysięcy osób. " i Pvp' ”  przysz-

W r. 1937 było  w  ca łe j Polsce |
39 domów dziecka. W roku  bie 
żącym 44 240 dzieci zna jdu je  o- | 
piekę wychowawczą i zd row o t- j 
ną w 597 damach dziecka. ' W  i 
2830 św ietlicach uczy się i  ba- i 
w i 226.400 dzieci.

W szkołach zawodowych | > iaśr ą przy .-.złość r. v  
kszta łci się z górą 500 tysięcy j dzieci 1 ol«cr całym  św - 
m łodzieży W państwach budu ją  c' e-

. . . , , . . , cych socjalizm  m łodzieży m e ! 1 c. erwca będzie dn iem  w ie l-
t e  t e T w *  * ■ " * * »  n b  » i « ' * “ ' "  i w -  - “ “ « i  o ™ « - . ™  i»

lości
k ich

W
Dziec : 
łączn' 
siłam  
w a lk i

ludziom  pracy i ich dzieciom 
utw orzono Fundusz Socjalny, z 
k tórego jedna trzecia przezna­
czona jest na opiekę nad m a t­
ką i dzieckiem. N ą, ko lon ie  i 
pó łko lon ie  dla dzieci i m lodz ie -

zdolnych do pracy czekają fa - j ko jow e j. M iędzynarodow y Dzień 
b ry k i,  kopaln ie i tysiące innych ’ Dziecka zm ob ilizu je  ludz i na 
w arszta tów  pracy. | całym  św iecie do w a lk i o życie

M ilio n  dzieci do la t 14-Tu ! ■ przyszłość dzieci, 
zna jdu je  w  św ie tlicach po - i - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

ży przeznaczono z funduszów i moc w  nauce, up raw ia  sport. 
FAS i budżetu M in is te rs tw a  O - | a w kącikach zainteresowań bu j 
św ia ty  250 m ilionów . W  b ieżą- 1 ,.ie sam oloty. maszynv, up rą - j 
cym  roku  w 8 tysiącach p u n k -  | sto larkę, organ izu je  współ 
tów  ko lon ijn ych  w ypoczywać bę ! zaw odnictwo. rac jona liza to rs - 
dzie w  okresie w a ka c ji 1 m i-  l w0, zdobywa ty tu ł p rzodow ni-

\ ( i  ma m i  nosie

•>1 D ob rze  
p o in fo rm o w a n i

W szkołach wszystkich Stop- a w  'í fe d iü m  V í ^ í z a c j T  I e u r o Ä » J a"*  y c J I
- ■ I ? * * * ™ ? » * * »  I * 1™ n a " £

lio n ' dzieci.

n i, od przedszkoli do szkół aka-

ka w  nauce i pracy społecznej. 
P racu ją ju ż  72 Dom y Harcerza. |

U

dem ickich uczy się 5.5 m ilio n a  | ka w  K atow icach U ruchom io- 1 n,aV 
dzieci i młodzieży. S tud iu jąca  j no ponadto 12 M łodzieżowych i

1950/51 r. 67 tysięcy 546 studen- I ka

Odbudowa i budowa r 
kań i domów dokonywał 
wyłącznie z funduszów ch

surowiec dla 
przemysłu

drobnego
M(jr ¡[ftant Pnuar

D y r . D e p a r ta m e n tu  d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i P K P G

najszerszego oparcia p ro du kc ji ¡ 8-le tn im .

bardzo poważny wzrost p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej w  plan ie

drobnej w ytw órczości na su­
rowcach m ie jscow ych i odpad­
kowych.

m łodzież otoczona jest opieką j Domów K u ltu ry , w  k tó rych  od
państwa. W 1937/38 r. 4 tysiące j byw a zajęcia 12 tysięcy ucz-
600 studentów P trzym yw a ło  s ty - ' n iów
pendia (ok. 10 proc.), zaś w | M iędzynarodow y Dzień Dziec Warszawa zo<,a> 1

' ustanowionyy dla obrony przc*
Na poparcie swej tr 

j renegat przytacza „ni 
gument:

j „M y, Polacy zna y b o r ó w  
Iza granicą mamy s \  ..
macji niedos cpny- ®;0S^  wy  

| mieszkających w i . y ,
I tego możemy d ać^ orialnych 
ocenę sy.uacji w ' ^°®*osz0 U2 

j Oczywiście — y m k i od- 
formowane radi '\rn01’ 27
ropa“ wyraźnie P°jnoc
mienia, że odh:ą skra.nd,al.V''z'  

należy *sze „Unita -

i tryw a n ia  drobnej w y tw ó rczo - 
[ ści w  surowce odpadkowe i je d ­
no litych  zasad, obow iązujących 
w  dziedzinie gospodarki odpad-

Gospodarka odpadkam i, m i­
mo powoiania specjalnych 
przedsiębiorstw , ja k : Centrala 

Znaczenie w yko rzystan ia  od- | Odpadków U żytkow ych, • Cen- 
padków jes t dla gospodarki na- [ tra ln y  Zarząd G ospodarki Z ło -
rodow ej doniosłe i zasadnicze, i mem i inne, ograniczała się do- _ ___

P rzyk ła dy  Zw iązku Radzi.ec- i tychczas do zaopatryw ania w i wano pracow nikom  pokaźnych j m m is tracy jnych  
kiego wskazują, że na su row - | n iek tó re  jedyn ie  odpadki pęzed- j rozm iarów  odpady ta rc icy  ja ko  I drobnego i rzem i 
cacli odpadkowych można o- ; s ięb io rstw  przem ysłu k luczow e- deputa t opałowy, zamiast" mena 
przeć bardzo duży przemysł, u go, gdzie m a te ria ł ten stanow ił 
nas jeszcze jednak zagadnienie j surow iec ponownie wprowadzo- 
w yko rzys tan ia  odpadków nie  I ny do procesów1 produkcy jnych , 
jes t należycie postawione. I Drobna w ytwórczość w  n ie ­

w y k o rz y s ta n ie  odpadków przy I w ie lk im  ty lk o  stopniu korzy-
p ro du kc ji, przede wszystk im  stała z odpadków. T ry b  ich I drzewa, używ ając do tego ta- : wszechstronna

naczy b iu ro w ych  z odpadków  i
blachy, itd  w y  ,

Obok tych osiągnięć, w ym ię - I M us im y jednak pamiętać, że | tropU nc j dzu 7 . w ykonaniem  
nić jednak trzeba liczne w ypad- zagadnienie m aksym alnego w y-.! ra hrabiego A-iązku Dzień 
k i niew łaściwego podejścia do 1 korzystan ia  surowców lo k a l- i akiego ' iw  -1 . d0 “ o n K .l u U / |  
zagadnienia w yko rzystan ia  su- j nych i surowców odpadkowych i Ca „>row w  gm inacn
row ców  odpadkowych. ! zostanie rozwiązane, je ś li żyć i ^  picnią(Uę‘ T  u l . a w ‘ >,iE !

Nn. w  fabryce beczek w  O - n im  będą stale szerokie rzesze | H ipo lita  K r  u; a r
stródzie w ó j. o lsztyńskie , w yd a - | rob o tn ików  i p racow n ików  ad- j budow a li ob ro tn i i-.--. ,

łych przem ysłu : zaru Różyckie
rzemiosła. siedlach kłam liwy g łos ik  w o-

Doprov'adzenie do św iadom o- gole nie wspomina, 
dających się ju ż  do dalszego j ści każdego pracow nika znaczę- j Jeśli więc nawet Czytelniku  
przerobu odpadów, podczas j n ia  m aksym alnego w y k o rz y - ; mieszkasz w którymś z tych in- 
gdy w w ie lu  innych zakładach, | s tan ia , odpadków, k tó re  dotąd ¡nych osiedli, powinieneś zrozu- 
podieglych tem u zarządowi, j często jeszcze niesłusznie uw a- ! mieć, że to tylko złudzenie, 
produkow ano drobne w yro by  z I żane b y ły  za bezwartościowe. 1 Skoro „dobrze poinformowane’*

pozdrow ien iam i do Prezydenta ! zw ię!;sza znacznie dochód na- 1 przekazywania byt zbyt skom-
R. P. — Bolesława B ieruta, 
M arszalka P o lsk i — K onstan te ­
go Rokossowskiego oraz do 
b ra tn ie j o rgan izac ji radzieckie j 
„D osarm “ .

Metoda inż. Kowalowa stosowana będzie 
w całym przemyśle włókienniczym

, (f) W  tych dniach odbyta się z udziałem  przodujących ro- 
j .f ln ik ó w  zak ładów  przem ysłu  w łókienniczego Łodzi i w o j. 

1 ,°dzkiego narada poświęcona spraw ie zastosowania m etody  
K o w alo w a we w szystkich fab rykach  w łókienn iczych, 

ko nferenc ji tej w z ię li rów nież udział p rzedstaw iciele  
*ydz.  Ekonom icznego K C  P Z P R  i K o m ite tu  Ł ód zkie - 

go p Z P R

j, 2ia podstawę do om aw iania 
^S a dn ień  zw iązanych ze stoso- 

aniem m etody K ow alow a po- 
s Uzy io  uczestnikom  narady 
R o z d a n i e  p rzedstaw ic ie li
Rto: im . W aryńskiego, gdzie 

kowanie m etody K ow alow a

dało ju ż  doskonałe rezu lta ty . 
Tkacze, k tó rzy  zapoznani zosta­
l i  z na jlepszym i sposobami w y ­
konyw an ia  poszczególnych czyn 
ności i całej pracy usta lonym i 
na podstaw ie doświadczeń przo 
du jących rob o tn ików  — pod­

w yższy li w ydajność p racy prze­
cię tn ie  o oko ło 10 proc. W ielu 
rob o tn ików  podniosło w y d a j­
ność w  jeszcze wyższym  stop­
niu. ■ M. in. tkaczka Zofia  P io­
trow icz  dz ięk i m etodzie K ow a­
lowa w yko n u je  o 18 proc. n o r­
m y w ięcej n iż  przedtem, a lgną 
cy O lszewski o 30 proc. w ięcej.

W  w y n ik u  obrad postanowio­
no w  na jb liższym  czasie zapo­
znać z zasadami m etody K ow a­
low a załogi zakładów  w łók ie n ­
niczych całego k ra ju , oraz. p rzy 
stąp ić do masowego stosowania 
te j m etody.

rodow y, tysiące bewiem 
pozornie ty lk o  bezwartościo­
wego lub  m ałowartościowego 
surowca, zna jdu ją  sw oje zasto- 
sow -n ie  w  p ro du kc ji, powodu­
jąc tym  samym m ożliwość ko ­
losalnych oszczędności w  zuży­
ciu surowca pełnow artościow e­
go.

Stąd logiczny wniosek, że 
nie ty lk o  koszty własne p ro ­
d u k c ji u legają obniżce, ale za­
oszczędzone surowce i m a te ria -

ton : p iikow any i różny w  różn3rch 
przemysłach, a w  n iek tó rych  — 
brak było w  ogóle zasad prze­
kazy v'an i a odpadków  drobnej 
wytwórczości.

Zlikw idow ać  
m arnotrawstwo

W iele konkre tnych  p rzyk ia -

k ie j samej ta rc icy. 
S pó łdz ie ln ia  ga lan te rii

wym iana do- ! radio nic nie mówi o Mirowie,

(f)
®p° tk a li

Załoga stoczni szczecińskiej wzywa 
do długookresowego współzawodnictwa 

załogę buły „Szczecin“

warowegn, produkowanego
przez drobną w ytw ó rczość^N p . 
spółdzielnia „N ow ość“  w W ar­
szawie garbu je skó rk i z łapek 
indyczych, (k tó re  dotychczas n i­
szczone by ły  w  rzeźniach d ro ­
biu), zw iększając tym  samym

W  stoczni szczecińskiej 
i się przodu jący robotni-

Szczecińskich zakładów  pra - 
C; Przemysłu metalowego, ra - 
c^P a liza to rzy  i now ato rzy w 
\v u . podsum owania w yn ikó w  
b i=  .zaw°dn ic tw a  i podzielę -
tyj* się doświadczeniam i naby - 
Prnli .w  l° k u  rea lizac ji p lanów

spotkaniu uczestniczyło

ftn ;
A u k c y jn y c h ,
W

S2ko*° 50 na jw yb itn ie jszych  
3 CA iń s k ic h  m etalowców. W 

■ skus ji poruszono szeroko 
c^r a\vę współzawodnictwa p ra ­
cę ^ 'ę k i  k tó rem u zakłady n ie - 

ys nie w ykonu jące p lanów  z a

częły w ykonyw ać i  p rzekra  - 
c^ać swe 'p la ny  produkcyjne.

H u tn ik  Janiszewski opow ie­
dzia ł ja k  załoga h u ty  „Szcze - 
c in “  pokonała trudności z w y ­
konyw an iem  planów. Dzięki 
w spółzaw odn ictw u i lepszej o r ­
gan izacji pracy, dzięki harm o - 
n ijn e j współpracy rob o tn ików  i 
personelu technicznego, załoga 
w ykona ła  w  k w ie tn iu  br. 500 
ton su rów k i ponad plan, a obef 
nie hu ta  rea lizu je  zobowiązanie 
w yp rodukow an ia  600 ton su­
ró w k i ponad plan.

O osiągnięciach ruchu  ra c jo ­
na liza torskiego w  stoczni opo­
w iedz ia ł zebranym  m .in. k ie -

Dwuefapnwy wyśricj kolarski 
organizuje CU KS

tu;
uniach 9— 10 czerwca 

organ izu je  ogólnopolski 
t r asi la P °w y wyścig ko la rsk i na 
\Va re W arszawa — L u b lin  — 
ńią z®w’a o nagrodę przechod- 
H lub, p l^ r a in  ego W ojskowego 

P ieU ^Portowego.
VVs
z W arszawy

aęzi "_SZZ_ etap wyścigu pro-
przez Ra

’ Tarczyn, G rójec. B ia ło  
°b. p ^od linsk. Radom. Zwo-  

(2ne aw y> K u ró w  do L u b ii-  
p km ). D ru g i etap prze­

biega z Lu b lin a  przez K urów , 
Chrustno, Ryki. G arw o lin , K o ł­
biel 1 W awer do W arszawy ¡la 
stadion CW KS (179 km).

Wyścfig odbędzie się w  kon ­
k u re n c ji in d yw id u a ln e j i d ru ­
żynow ej ty lk o  dla zaw odni­
ków  licencjonow anych. D ruży­
na składa się z czterech zawod­
n ikó w  przy czym czas p ie rw ­
szych trzech z drużyny  liczy 
się na mecie. K lu b y  mogą zgła­
szać n a jw yże j dw ie  d rużyny.

ró w n ik  kad łubow n i stoczni 
tow. B iskup.

Na naradzie czołowy a k ty w  
ątoczni szczecińskiej w  poro - 
zum ien iu z całą załogą wezwał
d o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  d łu g o  -
okresowego hu tn ików , zobow ią­
zując się ze swej strony w y - 
konać w  105 proc. plan czerwco 
w y. Delegaci hu ty  p rz y ję li wez­
wanie.

W  tych dniach wspóln ie w y ­
łon iona kom isja  podpisze u m o ­
wę o w spółzawodnictw ie.

.Podobne w spółzawodnictwo 
podję ła załoga w arszta tów  okrę  
gowych TO R z W ytw ó rn ią  
Sprzętów  M eta low ych. „

Poimślne wyniki prób 
uprawy bawełny

(f) W  ośrodkach dośw iad­
czalnych In s ty tu tu  U praw y, Na 
wożenia i G leboznawstwa w 
Puczniew ie i M ianow ie- koło 
Łodzi założono 20 poletek do­
św iadczalnych ośmiu ga tun ­
ków  baw ełny radzieck ie j, 
bu łga rsk ie j, w ęgierskie j i ru ­
m uńskie j.

Dotychczasowe doświadczenia 
k tó re  prowadzone są w oparciu 
o zdobycze agrob io log ii radziec 
k ie j, p rzyn ios ły  znaczne rezu l­
ta ty . W szystkie ga tunk i w ys ia ­
nych nasion baw ełny zak ie łko ­
w a ły  1 w yp uśc iły  zdrow e pędy.

ły  zna jd u ją  swoje zastosowanie \ na rozszerzenie asortym entu to- 
w  in nych  dziedzinach p ro du k- " "
c ji.

Maksymalnie wykorzystać 
lokalną bazę surowcową 

i odpadkową
M aksym a lne zużycie odpad­

ków, jes t jedną z fo rm  podnie­
sienia na wyższy poziom gospo­
d a rk i m a te ria ło w e j i na leżyte­
go w yko rzys tan ia  bazy surow ­
cowej k ra ju .

Jest rzeczą powszechnie w ia ­
domą, że ty lk o  m aksym alne 
w yko rzys tan ie  rezerw , a więc 
m iędzy in n y m i — m aksym alne 
w yko rzys tan ie  bazy surowco­
w e j k ra ju , w a ru n ku je  w yko na ­
nie  naszych p lanów  gospodar-

dów wskazuje iż oparcie  p ro - |  zku z usta len iem  try b u  zaopa 
d u k c ji o surowce odpadkowe 1 p
w p ływ a  w poważnym  stopniu

! świadczeń oraz wspóizawodni- • Muranowie. Mokotowie. Pradze 
Pa" j ctw o na tym  odcinku, n iew ą t- i czy Kole. to znaczy, że ich w 

p iern icze j w  O lsztynie, podle- | o liw ie  przyczyn ią się do prze- j Warszawie nie ma. Nie ma i 
gia C e n tra li P rzem yślu Ludo- j iam ania oporów i niechęci do j już. Są tylko budki na P!a- 
wego i A rtystycznego m arno- surowców odpadkowych, p rzy- j cu Grzybowskim wybudowane, 
wata s k ra w k i te k tu ry , k tó rych  | czynią się do zwiększenia i przez in ejatywę prywatną, 
rozm ia ry  pozw a la łyby na pro - j wzbogacenia asortym entu a r ty -  | „Głos“ i jego „wolnoeuropc.i- 
dukow r.n ie  np. ok ładek d j^n o- j ku łów  m asowych, do obn iżk i | skic“ filie s-ą przeńcż lep ie j od 
tesów, b loczków  itp . W  1 kosztów w łasnych — oraz do ! Ciebie pomformowanc. I... woi- 

Obecnie stan ten pow in ien u - i w łączenia n iew yko rzystanych  ! ne od słowa prawdy. To praw- 
(.lec ra d y k a ln e j zm ianie w zw ią - \ jeszcze rezerw  do naszej gospo- da.

' d a rk i narodow ej I ZETOS

D z i ś  iv U s r s z H  w i c

czych, zakładających przecież I produkcję

pulę surowcową przemysłu | ~r. 3L5 ‘ PiąteK
drobnego w zakresie skóry —
miękkiej, używanej do produk­
c ji galanterii i lekkiego obuwia 
damskiego.

^Spółdzielnia „Okęcie“ produ­
kuje tłuszcze techniczne z od­
padków oraz opracowała me­
todę produkcji importowanego 
dotychczas tiokolu również z 
surowców odpadkowych.

Zarząd Przemysłu Terenowe­
go w Katowicach

t e a t r y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
c z w a rta k  31.5 -r- S p ry tn a  w d ó w k a 1*
— ęodz. 19 — p ią te k  1.6 — ,,P ró b a
s i ł “  — godz. 19. (

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
• c z w a r te k  31.5 i p ią te k  1.6 —

„G rz e c h “  — godz. 19.
T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l­

n y )  — c z w a r te k  31.5 i p ią te k  1.6
— „Ś w ię to s z e k “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k o  39) —
c z w a r te j  31.5 — ..D a m y  i H u z a ry “
— godz. 19 — p ią te k  1.6 — n ie c z y n ­
ny .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j­
sk iego  20) — c z w a r te k  31.5 — n ie ­
c z y n n y  — p ią te k  1.6 — p re m ie ra  
s z tu k i „P a n n a  bez p osagu “  — g o ­
dz ina  19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
c z w a rte k  31.5 •—

c z w a rte k  31.5 i  p ią te k  1.6 — i w s i, 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y ,
„S .O .S .“  — p rod . fra n c u s k a  i— godz. | 6.05 D o ro ś li p o z d ra w ia ją  d z ie c i. 6.10 
17. 19. 21 D u e t fo r te p ia n o w y , 7.00 K o n c e r t z

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33> — | o k a z ji M ię d z y n a ro d o w e g o  D n:a  
c z w a rte k  31.5 i p ią te k  1.6 —- D z ie cka . 8.00 W a lce  W ie de ń sk ie , 8.55
„Z a  cenę ż y c ia “  -  p rod . a n g ie lska  | A u d . d la  k l .  V —V I I  — ..r łie c h  za- 
— godz 16.30 18 45 21 b rz m i radosna  p ie śń “  — aud. s ł.-

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — c z w a r-  m u z . 9.15 In fo rm a c je . 9.20 P ie ś n i No 
te k  31.5 i p ią te k  1.6 — „M u z y k a  i i s k o w s k ie g o . fi.50 A u d . p o e ty c k a , lo .io  
m iło ś ć “  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. j A u d . d la  p rz e d s z k o li — z a b a w y  r y t -  
16. 18. 20. ! m ic z n c , 10.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
, O C H O T A  (G ró je c k a  65) — c z w a r-  j 10.55 A u d . d la  k i .  I —I I ,  11.15 M u z y -  
te k  31.5 i p ią te k  1.6 — „R w ą c y  po- ka  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 „G ło s  m a ją  
to k “  — p ro d . f iń s k a  — godz. 16.30. k o b ie ty “ . 12.15 „W ie ś  ta ń c z v  i ś p ie - 
18.45, 21. w a “ . 12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 „N a

W —Z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — | sw o js k ą  n u tę “ , 13.15 P rz e rw a , 15.20 
C zw a rte k  31.5 i  p ią te k  1.6 —
„C z e k a j na m n ie “  — p ro d . ra d z ie ­
cka  — godz. 17, 19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — c z w a r­
te k  31.5 i p ią te k  1.6 „ R y w a le “  
p ro d . ra d z ie c k a  — godz, 17, 19. 21. 

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — c z w a r

I A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h  — „ U -  
: p o m in k i w  p iosence  od. P o lsk ie g o

Odczyt o wspaniałych osiągnięciach 
medycyny radzieckiej

(f) W , dn iu  29 bm. w  k lu b ie  
T ow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckie j d r  Pogorzelski w y ­
g łos ił odczyt , o osiągnięciach 
przodu jące j w  świecie m edycy­
n y  radzieck ie j.

O dczyt w zbudzi) bardzo duże 
zainteresowanie w  w arszaw ­
skim  świecie medycznym. Sale 
k lu b u  w y p e łn ili do ostatn ich 
m ie jsc lekarze, pracow nicy sto­
łecznej służby zdrow ia  oraz s tu ­
denci.

„P la n ie  D o b ro - , , .  . . . , . „  . .
u r u c h o m i ł  d z ie ju “  — godz. 19.15 — p ią te k  l.e  ! U Jf 315 1 „ p  ą ,Sk . U  ~  ••P icsn  ,a , ‘  ___ , . u r u c n o m n  n ie c z y n n v . Si — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 10.30.

poszukiw anych sp i- ( t e a t r  d o m u  w o j s k a  p o l - 20-30-
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — c z w a r- T Ę C Z A  (S u z in a  4) — c z w a rte k  
te k  31.5 i  p ią te k  i . 6 — „L u d z ie  d o - 3, 5 1 P‘ S(e k  >-6 — „C z te ry  se rca " 
b re j w o l i "  — godz. 19. -  Pr °9  [a d z ie c k a  -  godz 17. 19

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o ko - 21„ „ ,  .  , ,
to w s k a  13) — .c z w a r te k  31.5 i p ią te k  P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  »56) -  
1.6 — „W ie c z ó r  t r z e c h . k r ó l i "  .— c z w a rte k  31.5 i p ią te k  1.6 —
godz. 19. | ..B o k s e rz y "  — p ro d . fa d z ie c k a  —

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  I 15, 16. 20.
(S zw edzka  2-4) — n ie c z y n n y . ! L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  t)  — c z w a r-Prelegent po dkre ś lił, że od­

k ryc ia  uczonych radzieckich 
wskazują m edycynie nowe d ro ­
gi i nowe rew o lu cy jn e  m etody
leczenia. 1

„Uzyskane sukcesy —  ośw iad­
czył mówca — zawdzięcza me­
dycyna ZSRR przede, w szystk im  
n iezw ykle  tro s k liw e j opiece ja ­
ką otoczona została przez w ła ­
dzę radziecką“ .

W dyskus ji po odczycie za­
b iera ło  głos około 20 mówców.

26) — 
„Z ie -

Radziecka fynkounica zastosowana 
w budownictwie mieszkaniowym

(f) W  W arszawie, na budow ie 
osiedla M uranów , cdbyla  się 
próba tynko w an ia  m echanicz­
nego przy pomocy urządzeń ra ­
dzieckich po raz p ierw szy za­
stosowanych do tynko w an ia  izb 
m ieszkalnych.

Próba dala doskonale rezu lta ­
ty . W  ciągu 23 m in u t czelowy 
brygadzista ty n k a rs k i, Euge­
niusz W itc z a k ,'o ty n k o w a ł zw y­
k łą  izbę m ieszkalną. Stosując 
prace ręczną trzeba by łoby za­
tru d n ić  p rzy te j izbie dwu ty n ­
ka rzy  przez dw a dni. Po próbie

przystąp iono do no rm a ln e j p ra ­
cy przy użyciu tynko w n icy .

Radziecka tynko w n ica . k tó ra  
oddaje ogromne usług i przy tyn  
kow an iu  w ie lk ic h  pow ierzchni 
ścian ha l fab rycznych, zostaw 
przystosowana orzez Zdzisława 
D ykerta . inspektora m echaniza­
c ji ZBW -2„ do ty n k o w a n i! 
m niejszych pomieszczeń,' dzięki 
zm niejszeniu ciśn ien ia , pod k tó ­
rym  tryska  zaprawa, co po zw a la . 
tynkow ać ściany i s u fity  z m a­
le j odległości, bez zastosowania 
ubrań i  oku la rów  ochronnych.

T E A T R  L E T N I  (P o lna  
c z w a rte k  31.5 i  p ią te k  1.6 
lo n y  G i l “  — g o d z .'l9 .1 5 .

T E A T R  N O W E J 'W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — c z w a rte k  31.5 
— „O s ie m  la le k  j je d e n  m iś “  — 
godz 15 — p ią te k  1.6 — „O s ie m  la ­
le k  i je d e n  m iś “  — godz. 15 — ,,Q- j 
pow ie ść  o C h o p in ie “  — godz. 19. |

T E A T R  D Z IE C I ..G N O M ' -  
(S zw edzka  20) — c z w a rte k  31.5 — 
„P a lu s z k a "  — p rz e d s ta w ie n ie  za m ­
k n ię te .

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  
„ B A J “  (K o n o p n ic k ie .! 61 — n ie d z ie ­
la 3.6 —, „O  zaczku  s z k o la c z k u "  — 
godz 13

P A Ń S T W O W A  O P E R A  t F IL ­
H A R M O N IA  (N o w o g io d z k a  49) — 
c z w a rte k  31.5 — „C y g a n e r ia "  —
godz 19 — p ią te k  1.6 — „E u g e n iu s z  
O n ie g in “  — godz. 19.

*
C Y R K  N r  3 (M a rs z a łk o w s k a  róg 

R u tk o w s k ie g o ) p oczą tek  p rz e d s ta ­
w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz lfi.30 w 
n ie d z ie lę  i ś w ię ta  o godz. 15.30 i 
19.30.

K I i\ A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — c z w a r­

te k  31.5 — „M ło d o ś c ią  s i ln i “  —
p ro d  NRD -  godz. 17, 19, 21. — 
p ią tę k  1.6 — „W io s n a  w  S a k e n ie “  
— p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 17, 19. 
21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24—26) —
c z w a r te k  31.5 — „ H is to r ia  ja k ic h
w ic ie “  — p rod . CSR — godz. 16. 
16. 20 — p ią te k  1.6 — „W  p iaskach  
ś ro d k o w e j A z j i "  — p rod . ra d z ie c ­
ka  — godz. 16. 18. 20 

PALLADIUM (Kmewsklego *) —

te k  31.5 i p ią te k  1.6 — ,.500 c c m "  
— p rod . CSR — godz. 17 i 19.

W I S T  A U Y
M U Z E U M  N A R O D O W E  W ysta  

wa „N -owe C h in y “  Z b io ry  s ta ­
łe S z tu ka  zd ob n icza  S z tu ka  s ta ­
ro ż y tn a  M a la rs tw u  p o ls k ie  Ma>ar 
s tw o  ro s y is k ie  — O tw a r te  we w to r ­
k i ś ro dy  p ią tk i  1 so bo ty  w ąod? 
od 1U do 15 w c z w a r tk i n iedz ie le  
i św ię ta  w godz od 10 do łfi 
W p o n ie d z ia łk i i d n i p ośw ia teczne  
M uzeum  n ie c z y n n e  

M U Z F U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  
W vs taw a  I P o lska  w o k ie ^ it-  m ię. 
dzy  w o je n n y m  W a lk i D ąbrów -.zez* 
kó w  w H is z p a n ii Wv«stawa U H i 
•oona w w o ’ ii b ro n i oam e* Z b io ­
ry  s ta le  U z b ro ie m e  t u m ^ n d o ro -  
w a n ie  m s to iy c z n e  X I -  X X  w ie k u  
D i us?a w in n a  «w ia iuW » >tu ,  m
c o d z ie n n ie  proc? p o n ie d z ia łk ó w  
d n i p o^w ia te o z n y c h  m ąoóz od I ł  
do 17 W n iedziel« : i św ię ta  od 
godz 10 30 do 17

M U Z E L M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
( M ln r in y i  « ’ a la w v - 'a w *  <».«*.• 
l odz iez lu d o w a - — O iw « r te  eodzien 
n f z m ie rz c h u  D o ja zd  aotóou&a 
m i P K S .

R U I  n
P IĄ T E K  1 C Z E R W C A  

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25, na ju t r o  
23.10, S y g n a ł czasu 5.03, 11.57. W ia ­
dom ośc i 5.05, 6.30. 7.55, 12i04. 16.00. 
20.00 23.00. G im n a s ty k a  6.50. W iad.
S p o rto w e  20.26. S tan  p oso d y  19.5H. 

5.00 P o czą te k  aud . 5.10 A u d . d la

R ad ia “ , 16.20 Z c y k lu :  „M u z y k a  ra ­
d z ie c k a “  — aud . s ł-m u z . w  o p r. d r . 
Z. L issa  n .t. „R a d z ie c k a  m u z y k a  d!a 
d z ie c i“ , 17.15 ..Z  k r a ju  i ze ś w ia ta “
17.50 R. S c h u m a n n  — fra g m e n ty  ze 
„S ce n  d z ie c ię c y c h “ . 18 00 S ty l iz o ­
w an a  p o lska  m u z y k a  lu d o w a , 18.25 
M u z y k a , 18.40 ,.P ;o tr  i M a r ia “  — 
ode. pow . M a ria n a  B ra n d y s a , 19.00 
P io s e n k i w io se n ne  W ito ld a  L u to ­
s ła w s k ie g o . 19.30 Na m u z y c z n e j fa l i ,
20.30 M u z y k a , 20.45 A u d . d la  w s i. 21.00 
Z  c y k lu :  ..T y d z ie ń  m u z y k i b u łg a r ­
s k ie j“  — k o n c e r t sym fon iczny. 2? oo 
W szechn ica  R a d io w a . 22.20 M u z y k a  
taneczna , 23.17 H y m n  i k o n ie c  aud .

P ro g ra m  u  na fa l i  267 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45. 13.25, na ju t r o

23.55 S y g n a ł czasu 5.03. W ia do m o śc i 
5.05. 6.00. 7.00. 7.55, Iv.OO. 20.09. 23.00, 
G 5m n a s ty k a  6.05, W ia d . s p o rto w e  
20.26 S ta n  p o g o d y  lfi 58.

6.t5  M u z y k a  lu d o w a . 6.50 P ieśn i 
m a sow e . 7.20 W szechn ica  R ad io w a , 
7.40 M u z y k a . 8.00 W a lce  w ie d e ń s k ie ,
8.55 P rz e rw a , 13.30 A u d . d la  k l,  T— 
I I .  13.50 K o n c e r t  w io lo n c z e lo w y  A , 

J h w o rz a k a .‘14.30 A u d . d ia  k l.  V —V I I ,
14.50 K o n c e r t pod d y r . W a s iaka ,
15.30 A u d . d ia  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 
16.00 R ecenz ja , 16 20 D z ie n n ik  w a r ­
sza w sk i. 18.35 W azanka  m e lo d ii,  
17.05 R e p o rta ż , 17.15 G ra  Zesp M a n - 
d o lin is tó w . 17.40 K o n c e r t  C h ó ru  P. 
R. 18.00 .S tań c ie  w  m o je j obron ie** 
— aud. p o e ty c k a  G rze g o rza  T im o -  
f ie ie w a  18 75 ..G łos m a ia  ko b ie ty ** ,
18.30 P io se n k i d la  d z ie c i. 18.50 M a u ­
ry c y  R a ve l: fra g m e n ty  z s u ity  ..M o ­
ja  m a te czka  g ąska “ . 19.00 W sze ch n i­
ca R ad io iva . 19.20 K o n c e r t p o i  d y r .  
T a rs k ie g o . 20.30 K o n c e r t m a so w y , 
21.15 G ra  Zesp. G ita rzys tó w ; 21.40 
..Je io n ek  i s y n “  — ode pow r S t. 
W y g o d z k ie g o  22.00 M u z y k a  i a k tu a l­
nośc i. 22 3Ó K w a r te t  s m y c z k o w y , 
23.TO K o n c e r t z B u d ap e sz tu . 23.50 
P o lska  p ieśń  m asow a, 0.02 H y m n  1 
k o n ie c  aud .

T R Y B U N A  L U D U

W yd a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o lsk ie ) Z je d n o c z o n e ] P a r td  

R o b o tn ic z e j 
R edagu je  K o m ite t 

N a k ła d e m  RSW „P ra s a "  
Z a k ł G ta fic z n e  i W y d a w n . 

D om  S łow a  P o ls k ie g o

1  233-31241
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C zyte ln icy  i korespondenci piszą 

Wycieczkowicze nia^ą więcej czasu
D ojazd do p racy do W arszawy I

pociągiem  radom skim  w ycho- j 
dzącym  z W a rk i o godz. 5.35 to j 
n ie  lada przedsięwzięcie. Do j 
W a rk i' pociąg ten przychodzi 
zawsze zapełn iony do ostatn ich 
gran ic , pasażerom jadącym  do 
s to licy  z W ark i. Piaseczna i in ­
nych s tac ji pozostają w ięc je -  j 
dyn ie  m iejsca na stopniach i w  ; 
budkach ham ulcowych. N ic i 
w ięc  dziwnego, że zwłaszcza lu -  | 
dzie starsi i kob ie ty  często 
przy jeżdżają następnym  pocią­
giem  (odjazd z W ark i o godzi­
n ie  G.40) i spóźniają się do p ra ­
cy.

U tru d n ia  jeszcze sytuację

fa k t, że często jeden lu b  nawet 
dw a wagony . z norm alnego
składu pociągu zarezerwowane 
są dla  wycieczek.

Skoro w ięc P K P  nie są w  
stanie zw iększyć składu tego 
pociągu, nasuwa się pytan ie  czy 
n ie  można przesuwać wycieczek 
na następny pociąg — dla n ich 
ta ^godzina nie s tanow i is to tne j 
różn icy  — um o ż liw ia ją c  tym , 
choć w  w ąsk im  zakresie, ła t ­
w ie jszy dojazd do s to licy  lu ­
dziom  spieszącym się do p ra ­
cy.

H E N R Y K  C Y D Z IK  
W arszawa

W walce o dobre urodzaje
P aństw ow y Ośrodek M aszyno 

w y  N r 22 w  K oz low ie  pow. N i­
dzica w ykona ł plan pierwszego 
k w a rta łu  z nadw yżką i za ją ł 
p ierw sze m iejsce w  w oj. ol - 
sztyńskim .

W nraw dzie  p racow n icy P O M -u  
m ie li w ie le  trudnośc i w pracy 
ale pokonali je. Przodująca b ry  
gada Żabrowarnego w yra b ia ła  
m im o  surowych w a run ków  a - 
tm osferycznych do 200 procent 
no rm y D zis ia j trak to rzyśc i te j 
b rygady i innych  z entuzjaz - 
m e n  walczą o w ykonan ie  p la ­
nu drugiego kw a rta łu .

Osiągnięcia trak to rzys tó w  
zostały dokładn ie  podsumowane 
i przeanalizowane. N a jleps i pra 
cow n icy o trzym a li p ropo rczyk i 
z napisem „P rzodu jący  T ra k ­
torzysta  PO M “ .

W yróżn ien i trak to rzyśc i, ja k : 
B arbara  F lak, w y ra b ia ją ca  118 
procent no rm y, S tan is ław  Po - 
rębski 119 procent, Eugeniusz 
Pachołek 122 procent i in n i, za 
p e w n ili, że dołożą wsze lk ich 
starań, by u trzym ać ten za - 
szczytny sym bol w  swoich rę ­
kach.

JO ZEF D Ą B R O W S K I 
P O M  kozłowo

Siadem  listóte naszych c z y te ln ikó w

Prezydium PR\ w Brzezinach zrozumiało sygnał 
jakim był list czytelnika

D n ia  8 bm . w yd ru ko w a liśm y  
no ta tkę  pt. „ L is t  czyte ln ika  zde­
m askow a ł k lik ę  ku łacką “ , w  k tó  
re j po ruszy liśm y sprawę roz ­
b ite j przez K W  PZPR Łodz i 
k l ik i  k u ła c k ie j, ja ka  do rw a ła  
się do w ładzy  we w si K o łac inek 
'm in y  M roga  Dolna (pow ia t

—  w  in y ) ‘
rodów naszego czy te ln ika  nie 
U kład  dem askow ał k lik ę , lecz 
narodom ównież uwagę Prezy- 
cym o vN w  Brzezinach na 
ja k  w ygiąć w, k tó ry c h  P rezy- 
wościowa _4tem nie  dostrzegło, 
c j i  p o ) it jVSZy om aw ianą no-

T T u n u ry  PR N  poddało
cie przez l i ^  analiz ie  sw0^  
jednej bazy'- s tw ie rdz iło , ze 
układ pekińś>wstania tego ro - 
pokoju i szaa terenie po w ia tu  
fcokoju. i  złego s ty lu  p ra -

T ak  więc, pi jego oderw ania 
rykańscy im p iłonności do ko ­
m ar" r n " u  mncjnaiast uporczy- 
woka, j .  agresji cznej > b raku  
11 doborze kad r

:,,a  -e*- i j wych, zb iu ro - 
atyzowania apa_ra tu  PRN. 

pewnej k .-ó jpan rtrjośc i w  pracy

oraz b ra ku  p racy  ko lek tyw n e j.
D zia ła lności k l i k i  n ie  z a u w a ­

ż y ły  rów n ież pow ołane w  g m i­
nach i  pow iecie b iu ra  skarg i 
zażaleń, p ra cow a ły  one bowiem  
źle.

Z rozum iaw szy i  przeanalizo­
wawszy swe b łędy, P rezyd ium  
postanow iło :

Dążyć do ścisłego pow iązania 
się z terenem , w żyć się w  jego 
po trzeby i  bo lączki, by  m asy lu ­
dowe odczuły troskę  i  opiekę 
w ładz ludow ych, otoczyć opieką 
terenow e Rady Narodowe, po­
zostaw ia jąc jednocześnie ja k  
najszersze pole ich  in ic ja ty w ie . 
Jednym  ze środków  do tego ce­
lu  będzie s ta ły  udz ia ł cz łonków  
P rezyd ium  w  sesjach i  posiedze­
niach P rezyd iów  GRN. P onad­
to postanowiono: przeanalizować 
obsadę personalną P rezyd iów  
G RN i stanow isk sołtysów , us­
p ra w n ić  działa lność b iu r  skarg 
i  zażaleń, przestrzegać k o le k ­
tyw nośc i pracy, prow adzić sys­
tem atyczne szkolenie ideolog icz­
ne i  zawodowe w szystk ich  p ra ­
cow n ików  Rad N arodowych.

Czechosłowacka k ro n ik a  k u l t u r a ln a
P O E M A T  V. N E Z V A L A  

O S T A L IN IE
W y b itn y  poeta czeski, Vitez- 

s lav N ezva l s tw o rzy ł ostatn io 
dw a nowe poem aty: „S ta lin “ 
i „Ś p iew  po ko ju “ . Zakończył 
rów n ie ż  pracę nad utw orem  
po e tyck im  „Z  rodzinnych s tron “ .

N A G R O D Y  M IA S T A  
B R A TY S ŁA W Y

K ra jo w a  Rada Narodowa Sio 
w a c ji przyznała w  rocznicę w y ­
zw o len ia  B ra tys ła w y  przez A r ­
m ię  Radziecką doroczne nag ro ­
d y  pracow nikom  n a u k i i  sztuki.

W  t 3Tn ro ku  nagrody o trz y ­
m a li m. in.: A nd rze j A rpasz, 
p rzodow n ik  i rac jo n a liza to r

fa b ry k i „K a b lo  • G um on“ , poe­
ta A nd rze j P lavka  za tom  w ie r ­
szy „Z  łona la to roś l“ , kom po­
zyto r Szymon J u ro w sk i za 
„K a n ta tę  o G ottw a ldz ie “  i 
dz ienn ika rka  M a ria  Sediakowa 
za reportaże o pracy ro b o tn i­
ków  słow ackich  nad w yko na ­
niem  planu pięcioletniego.
N IE Z N A N E  W IERSZE P IO TR A  

IL E M N IC K IE G O
W iersze, k tó re  w y b itn y  p i­

sarz czeski. P io tr Ilem n icky , 
au to r powieści „P o ie  n ieorane“  
napisa ł w  obozie kon cen tra cy j­
nym  w  1944 roku  na pap ie ro ­
w y m  w o rku  od cem entu — zo­
s ta ły  osta tn io odnalezione i 
w yd rukow ane w  m iesięczn iku 

’ „Nowe życie“ . ,L .  R. :o

Lud — barykadą Francji 
przed faszyzmem

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U “)

Chociaż no rm a lne  up ra w n ie ­
nia  Zgrom adzenia Narodowego 
kończą się dopiero W paździer­
n ik u  — ogólne powszechne w y ­
bo ry  do pa rlam en tu  wyznaczo­
ne zosta ły na l i *  czerwca. ,N ie  
udało się re a kc ji uk ryć , że przy 
czyną tego pośpiechu je s t zao­
strzenie w o jennych p rzygoto­
w ań w  obozie im p eria lizm u . 
Powszechnie w iadom o, że data 
w yborów  francusk ich  by ła  je d ­
nym  z tem atów  om aw ianych i 
uzgadnianych w  W aszyngtonie 
przez Achesona i  Schumana.

Usankcjonowanie
fałszerstwa

Im p e ria liś c i am erykańscy chcą 
m ieć we F ra n c ji pa rla m e n t jesz 
cZe ba rdz ie j służalczy, jeszcze 
ba rdz ie j posłuszny n iż  do tych­
czasowy. P otrzebny im  jes t ta ­
k i pa rlam ent, k tó ry  bez n a j­
m niejszego w ahan ia  zgodzi się 
na ru jn u ją c y . p rogram  zbrojeń, 
na rozszerzenie ag res ji: p a rla ­
m ent faszystow ski, k tó ry  zupę} 
nie nie będzie się lic z y ł z wo lą 
francuskiego narodu.

D la osiągnięcia tego celu rząd 
francusk i w  ciągu 6 m iesięcy 
uc ieka ł się do k o ru p c ji, do b ru  
dnych targów , do gwałcenia 
ko n s ty tu c ji, aby w  końcu uchwa 
lić  an ty ludow ą , faszystowską 
o rdynację  w yborczą, k tó ra  ma 
um o ż liw ić  w ye lim ino w an ie  z 
pa rlam entu  kom u n is tó w  i  w y ­
bran ie  posłusznej U S A  ka ryka  
tu ry  przedstaw ic ie ls tw a  na ro ­
dowego.

U  podstaw  te j o rd yn a c ji leży 
w ięc dążenie do świadomego 
sfałszowania w o li narodu i  
„p raw nego“  usankcjonow ania 
fa łszerstw a. Je j o jcem  chrzest­
nym  je s t faszystow ski cynizm , 
m a tką  —  socja ldem okratyczna 
obłuda to ru jąca  drogę faszyz­
m ow i.

N aw et re a k c y jn y  dz ienn ik 
fra n cu sk i „M on de“  zmuszony 
b y ł przyznać, że nowa o rd yna ­
cja : „ jes t  na jbardz ie j n ieuczci­
w ym  p raw em  w yborczym  w  h i ­
s tor i i  F ra n c j i “ .

Zdrajcy  F ranc ji
torują  drogę faszyzmowi
Nowa ordynac ja  w yborcza 

stworzona została specja ln ie ja  
ko p la tfo rm a  d la  zm ontow ania  
am erykańskie j, a n tyko m u n is ty -

Jonnny Berlioz
cznej, an tynarodow e j 
reakcy jnych  ugrupow ań 
c ji. A le  koa lic ję  taką zm onto­
wać nie  ła tw o . M asy pracujące 
stają na przeszkodzie dążeniom 
przyw ódców  na jrozm aitszych lo 
ka jsk ich  de legatu r W a ll S treetu. 
B id a u lt i  M R P  chc ie liby  prze­
prow adzić kom b inac ję  z g a u li-  
stowską RPF, Wobec potężnej 
fa li jedności mas p racu jących  w  
obronie swych p raw  i w  obro­
nie  pokoju, SoN aldem okratycz- 
n i p rzyw ódcy zmuszeni są na 
razie u k ryw ać  ja k  się da p lan 
jaw nego sojuszu z de G aullem . 
Z d ru g ie j s trony  gau llis tow ska  
RPF w o li nie afiszować się zby t 
n io  sojuszem z p a rtia m i „ trz e ­
cie j s iły “ , zba nkru to w an ym i i  
zdyskredytow anym i w  oczach 
ma • pracujących. R PF w o li 
kandydować w  szacie now e j „o - 
po zyc ji“  licząc, że uda je j się 
w yko rzystać narasta jące ogólne 
niezadowolenie. Jest to oczyw i 
ście demagogiczna chw y t, sto­
sowany dla  w prow adzen ia  w  
b łąd społeczeństwa i  uzyskania 
w iększości w  parlam encie.

N iezależnie od tego czy k o a li­
cje wyborcze nastąpią przed, 
czy dopiero po w yborach, g łó w ­
nym  ich celem je s t u m o ż liw ie ­
nie  faszyście de G a u lle ‘ow i 
zdobycie w ładzy  drogą legalną, 
pod pozoram i dem okrac ji, zgod 
nie  ze s ta rym i w zo ram i h it le ­
row sk im i.

P rzem aw ia jąc osta tn io  —  gen. 
de G aulle  n ie  u k ry w a ł swych 
zam iarów  obalenia re p u b lik i s i­
łą. O sta tn ie  rządy z ro b iły  
wszystko, aby w zm ocnić jego 
w p ły w y  zarówno w  p ra w ico ­
wych ' ko łach a rm ii, ja k  i  p o li­
c ji. G enerał Ju in , k tó ry  w  M a­
ro ku  pokazał się ja k o  zw o len­
n ik  „m ocnej r ę k i“  —  nosi się 
nawet z zam iarem  oddania do 
dyspozycji de G au lle ‘a w o js k  z 
A f r y k i Północnej.

K P F  na czele w a lk i 
przeciw

„Zgrom adzeniu w o jny"
Amerykanie czekają ty lko  na 

wygodne dla nich rezu lta ty w y­
borów, aby generałowi de 
Gaułle‘owi powierzyć funk  - 
cje generałgubernatora. W 
przewidywaniu tego — bezwsty 
dnie panoszą się, zakładając ba­

zy w  ca łym  k ra ju . Są oni zde­
cydow ani bez zastrzeżeń po­
przeć faszystow ski us tró j, po­
trzebny im  do kon tro lo w an ia  
F ra n c ji, k tó ra  n ie  chce an i u - 
giąć się, ani poddać.

W tych w arunkach  — akcja 
wyborcza ma w ięc o lb rzym ie  
znaczenie. N iedaw no posiedze­
nie p lenarne K C  K P F  wysunę ło 
przed całą p a rtią  aktua lne  za­
danie: zdobycie m aksim um  glo 
sów w  całe j F ra n c ji, zapew nie­
nie m andatów  licznym  posłom 
kom unistycznym , zagrodzenie de 
G au lle ‘ow i d rog i do w iadzy, nie 
dopuszczenie do u tw orzen ia  
„Zgrom adzenia w o jn y “ .

Kłam stwo, terror
i prowokacja —  bronią 

reakcji francuskiej
Trudne m a ją  przed sobą za­

danie francusk ie  masy ludowe. 
N iep rzy jac ie l uciekać się będzie 
do wsze lk ich metod, aby n ie  dać 
się pobić. W yborców  zarzuca 
się oszukańczą, oszczerczą lite ra  
tu rą  propagandową. Uzbro jone 
bandy RPF i p o lic ji (ściśle z so­
bą w spółdzia ła jąc), s ta ra ją  się 
zastraszyć propagandzistów  po­
ko ju . Należy oczekiwać dalszych 
o rdyna rnych  p ro w o kac ji, za in - 
scenizowanych przez „s o c ja lis ty  
cznego“  m in is tra  p o lic ji.  P ie­
niędzm i i ak ta m i g w a łtu  będą 
nasi w rogow ie  p ró bo w a li żaglu 
szyć prawdę, n iew ygodną dla 
lu dz i zaprzedanych do la row i. Bę 
dą s ta ra li się u k ry ć  ka ta s tro fa l 
ny b ilans gospodarki narodowej, 
chylące j się coraz w yra źn ie j do 
upadku; będą się s ta ra li zamas­
kować d e ficy t budżetowy, sięga 
jący  800 m ilia rd ó w  fra n k ó w ; 
będą s ta ra li się p rzy  pomocy 
fa l i  k łam stw a  tuszować fa k t 
ca łkow ite j ko lon izac ji F ra n c ji 
przeprowadzanej pod płaszczy - 
k iem  oszukańczego p lanu M a r­
shalla i  agresywnego pa k tu  a- 
tlan tyck iego .

O jedność narodu w  walce 
przeciw faszyzmowi 

i  w ojnie
K om un iśc i ukazu ją  na rodow i

niebezpieczeństwo faszyzm u, 
k tó re  w sp ó ln icy  de G au łłe ‘a, głó 
w n ie  p rzyw ódcy „s o c ja lis tó w “ , 
s ta ra ją  się na w sze lk ie  sposoby 
pom niejszyć.

k o a lic ji
F ra n -

Kompanie szkolenia zawodowcno w SP

W brygadach SP stac jonu jących na terenie W arszaw y , , zorganizowano w  bm. ochotnicze k om ­
panie szkolenia zawodowego. W  czdsie rocznego przeszkolenia młodzież SP zdobędzie k w a l i f i ­
kacje w  różnych zawodach. Na zdjęciu : szef sztabu brygady SP L u c ja n  K ozy ra  wy jaśn ia  j u ­
nakom korzyści, ja k ie  przyniesie im  przeszkolenie w  kompaniach szkolenia zawodowego

F o to  C A F  — M ie rz a n o w s k i

Znaczenie te j ba ta lii zostało
podkreślone we w span ia łym  
przem ów ien iu  Jacques D u c lo i 
wyg łoszonym  7 m a ja  w  Z gro­
m adzeniu N arodow ym . Sekre­
ta rz  K P F  tak  scha rakteryzow ał 
m ach inacje zdra jców  F ranc ii, do 
konyw ane pod skrzyd łam i W a ll 
S treet: „Chcą oni zdusić w o l ­
ność, aby móc ła tw ie j  zdusić po­
kój. Na to m y  im  nie pozw o li­
my. Oświadczamy z c a łkow i­
ty m  spokojem, z całą pewnoś­
cią, że nie będziemy tolerować  
wspinania się de Gaulle 'a do 
władzy “ . ,

A  w ięc kam pan ia wyborcza 
staje się w  rzeczyw istości p rzy ­
gotowaniem  do n ieubłaganej 
w a lk i p rzeciw ko faszyzm ow i, 
w a lk i o ocalenie F ra n c ji i zacho 
wanie pokoju.

Zadaniem  naszej p a rtii,  K o ­
m un istyczne j P a r t ii F ra n c ji, jest 
zdobycie w iększej ilości głosów 
niż w  lis topadzie 1946 r „  p rze­
kucie  b iernego oburzenia uczci 
wych ludz i, oszukanych przez 
rozm aite  ob ie tn ice reakcy jnych  
p o lity k ó w  — w  ak tyw n ą  w a lkę  
przec iw  faszyzm ow i, nędzy i 
w o jn ie . Zadaniem  K P F  jest 
kszta łtow an ie  i podnoszenie świa 
domości po lityczne j coraz szer­
szych w a rs tw  społeczeństwa.

P a rtia  dokłada w sze lk ich  sta 
rań, aby wszyscy F rancuzi, k tó  
rzy  w idzą zdradę obecnych rząd 
ców F ra n c ji, k tó ry c h  ogarn ia 
n iepokó j o losy o jczyzny, lecz 
nie w idzą  w y jśc ia  z obecnej sy­
tu a c ji — zrozum ie li, że jedyn ie  
zw arta  jedność, że ty lk o  coraz 
siln ie jsza, a k tyw n a  akcja  może 
stw orzyć w a ru n k i do ca łko w ite j 
zm iany p o lity k i.  A b y  zrozum ie 
li, że sukces w yborczy  kom un i 
stów  zm iany te przyśpieszy i  za 
gw aran tu je .

P rzystępu jem y z zapałem  i 
w ia rą  do ciężk ie j b a ta lii, k tó ra  
rozpocznie się z dn iem  17 czerw 
ca, a k tó re j p o lityczn y  zasięg 
może m ieć w ie lk ie  znaczenie 
d la  dalszego rozw o ju  sy tuac ji 
w  naszym k ra ju  i  sy tua c ji 
m iędzynarodow ej.

Chcemy, aby lu d  F ra n c ji, w  
w yborze m iędzy p o lity k ą  w o j­
ny a p o lity k ą  po ko ju  w y b ra ł 
pokój.

K r o p k i  n a d  „ i “
JESZCZE JEDEN „REKORD"

1,8 m i l ion a  mieszkańców De­
t ro i t  ży je w  ruderach. Wśród 
tych  łudz i 8 razy w ięcej cho ru ­
je na gruźlicę i  6 razy więcej  
dzieci umiera, n iż  w  „ lepszych“  
dzieln icach miasta.

Senator S parkm an po pow ro ­
cie z Europy s tw ie rdz i ł ,  że nę­
dza przedmieść m iast europe j­
skich jest n iczym  wobec przed­
mieść Nowego Jorku , D e tro i t  i 
Chicago.

W  „na jbogatszym k ra ju  św ia ­
ta..." (k)

U S P R A W IE D L IW IE N IE
—  „Jest na niebie gwiazda,  —  

słyszeliśmy w  rad io francusk im  
—  k tó ra  w  c h w i l i  tw o ich  u ro ­
dzin czuwa nad tobą. I  m yś l i  
sobie: to porządny facet, ale 
zrobię m u  świństwo... Wskutek  
tego rodzisz się inny, n iż  n o r ­
m a lny  cz łowiek“ ... itd.

A udyc ję  tę n iewątp l iuńe za­
m ó w i l i  w  pa rysk im  rad io n ie ­
k tó rzy  po l i tycy  francuscy, aby  
się usp raw ied l iw ić  przed na ro ­
dem. (uk)

M U N D U R  N IE  M A  
Z N A C ZE N IA

„Zupe łn ie  ja k  SS, ty lko ,  że w  
innych  m undurach“  — określi ł  
po lic ję  zachodnio-berl ińską szef 
p o l ic j i  w  Wuerzburgu.

O czyw iście: m u n d u r n ie  ma 
znaczenia. Żołn ierze am e rykań ­
scy też noszą zupełn ie inne  
nM ndury... a są zupełn ie ja k  
SS... (u)

Przed praprem ierą szlaka G ribojedow a  
na scenie Teatru Polskiego w W arszaw ie

(Rozm owy z Julianem  Tuw im em  —  tłum aczem  
i Bronisławem Dąbrowskim  —  reżyserem sztuki)

P rem iera  sztuk i G ribo jedow a, 
„G o rie  ot um a“ , k tó ra  odbędzie 
się 3 czerwca na scenie T eatru  
Polskiego w  W arszawie, jest 
p rap rem ie rą  polską tego zna­
kom itego u tw o ru  na scenie tea­
t r u  z a w o d o w e g o .  Przez 
d ług ie  la ta  wspan ia łe  dzieło 
G ribo jedow a  nie znalazło drogi 
na po lskie  sceny.

P rzypo m n ijm y , że p ierwsze w  
Polsce przedstaw ien ie genia lnej 
kom e d ii po lityczne j w ie lk iego 
k lasyka  rosy jsk iego odbyło się 
ju ż  jednak z końcem 1949 roku. 
A m b itn ą  in ic ja ty w ę  w y  sta -
w ie n ia  u tw o ru  G ribo jedow a 
po d ją ł am a tę rsk i zespół te ­
a tra ln y  P aństw ow ych Z a k ła ­
dów  Przem ysłu Bawełnianego 
N r  2 w  Łodzi. W  ram ach Fe­
s tiw a lu  Sztuk Radzieckich przed 
staw ien ie  to zostało \vys taw io - 
ne w  g ru dn iu  1949 roku  i w  
W arszaw ie, na scenie ówczesne­
go T ea tru  Rozm aitości. T y tu ł 
jego b rzm ia ł „B ia da  tem u k to  
m a rozum “ .

Dziś ukazu je  się kom edia 
G ribo jedow a na po lsk ie j scenie 
zaw odowej w  now ym  p rze k ła ­
dzie Ju liana  T uw im a . Posłu­
cha jm y, co m ów i tłum acz sztu­
k i. '  *

—  O prze łożeniu „G o rie  ot 
um a“  G ribo jedow a m yśla łem  
całe lata. A le  wciąż bałem  się 
że nie starczy m i s ił d la  p e ł­
nego w yrażen ia is to ty  treśc i i 
oddania adekwatnego w yrazu 
ideologicznego i artystycznego 
w ie lk ie g o  dzieła G ribo jedo- 
wa. Zacząłem się p rzygoto­
w yw ać  do te j p racy ' p raw ie  
14 la t tem u. W czytyw ałem  się 
w ciąż od nowa w  tekst rosy jsk i, 
rob iłe m  no ta tk i. Pisać zacząłem 
w  roku  1949 Skończyłem  t łu ­
m aczenie pod koniec sierpn ia 
1950, roku.

— B vła  to n iezm ie rn ie  t ru d ­
na, a zarazem pasjonująca p ra ­

ca. S tara łem  się być ja k  n a j­
b liże j o ryg ina łu , połączyć do­
kładność i w ierność z ja k  n a j­
pe łn ie jszym  w ydobyc iem  a r ­
tyzm u tego u tw o ru ; zacho­
wać' ja k  n a jle p ie j to, co 
jes t ładunk iem  ideo log icznym  
dzieła G ribo jedow a bez szkody 
dla je go - fo rm y  a rtys tyczne j — 
i  odw ro tn ie .

— Przenieść do polskiego 
tłum aczen ia is to tę  treśc i u tw o ­
ru , a zarazem ha rm on ię  słów, 
ry tm u , rym u , po in t  — oto za­
da n ie ,‘ k tó re  s tara łem  się w y ­
konać. A  przecież trzeba pa­
m iętać, że w ie le  powiedzeń i 
zdań z dzieła G ribo jedow a prze 
szło do żyw e j m ow y rosy jsk ie j, 
że m nóstw o fraz  stało się ju ż  
dziś p rzys łow iam i, potocznym  
językiem . Z trudem  i w ie lk im  
w y s iłk ie m  zna jdow a łem  ową 
harm on ię  m iędzy treścią i  fo r ­
mą przekładu, k tó re j poszuki­
wania nauczyło m nie  40 la t m o­
je j pracy nad przekładam i 
poetów rosy jsk ich .

J u lia n  T u w im  o tw ie ra  te k tu ­
row a teczkę, w  k tó re j zgrom a­
dzone są ręcznie zapisane k a r tk i 
przekładu. P określony o łów ka­
m i różnych ko lo ró w  rękopis od-, 
s ian ia  przed nam i ca ły ogrom 
pracy tłum acza nad prze - 
kładem , k tó ry  z ta k  w ie l - 
k im  pie tyzm em  opracow y - 
w a ł d la  po lskiego czyte ln ika  i 
w idza tea tra lnego Z pokreślo­
nych ka rte k  w yziera  ta jem nica 
w arsz ta tu  twórczego. ta jn ik i 
w ie lk ieg o  i trudnego procesu 
tworzenia. i

W rękach Ju liana  T uw im a  
p o ja w ia ją  się dotychczasowe 
przek łady  u tw o ru  G ribo jedow a. 
P ie rw szy p rzekład z ro ku  1857. 
dokonany przez Le w a rta  L e w iń ­
skiego, a w ydany pod ty tu łe m  
„B iada  tem u k to  ma rozu m “ 
P rzekład nieznanego autora, 
w yd an y we L w o w ie  w  roku  
1866 nakładem  „D z ienn ika  L ite ­

rackiego“  pod ty tu łe m  „B ieda , 
z rozum em “ . P rzekład H ip o lita  
Św ieykowskiego, w ydany w  ro ­
ku  1893, ty m  razem znów pod 
ty tu łe m  „B ia da , tem u k to  ma 
rozum “ . Te trzy  pełne p rze k ła ­
dy „G o rie  ot um a“  ukaza ły się 
w  w ydan iach książkow ych.

A le  są i  inne przekłady. O to 
w  pe te rsbu rsk im  po lsk im  p i­
śmie satyrycznym  „B a ła m u t“  — 
opowiada J u lia n  T u w im  — u - 
kaza ly się w  la tach 1831 -  32 
fragm enty  kom ed ii G ribo je do ­
wa, nazwanej tu  na odm ianę 
„B ieda z dow cipem “ . A u to r 
przekładu pozostaje do dziś 
nieznany. Przypuszczam  — m ó­
w i J u lia n  T u w im  — że by ł, to 
Józef Sękowski. P rzekład fra g ­
m entu jes t zresztą św ie tny. Za­
ty tu ło w an o  go „K ochanek szy­
derca“ .

—  A le  jeszcze nie  tu  k o ń ­
czą się dzie je przek ładów  dzieła 
G ribo jedow a. Z nakom ic ie  prze­
tłum aczone ustępy zna jdu jem y, 
o dziwo, w  dram acie „K o m e ­
d ia “ , o ryg in a ln ym  utw orze 
A p o lla  N a łęcz-K orzen iow skiego 
(ojca Józefa Conrada). K orze­
n iow sk i w łączy ł po prostu do 
swego u tw o ru  całe ustępy, od­
pisane od G ribo jedow a. A  szko­
da, że n ie  chcia ł zostać t łu ­
maczem tego dzieła, m iast być 
naśladowcą. G dyby to bowiem  
b y ł uczyn ił, z rob iłb y  najlepszy 
ze w szystk ich  przekładów , ja k  
wskazują na to  wspom niane 
fragm enty

W spomnieć też trzeba o współ 
czesnym przekładzie  Józefa 
M aślińskiego, jeszcze nie w yd a ­
nym .

P rzytoczm y dla  ilu s tra c ji 
fragm e n ty  różnych przekładów  
tych samych ustępów sztuki 
G ribo jedow a.

P rzek ład  Le w a rta  Le w iń sk ie ­
go:

„Jakże tam ojciec pani?...
zawsze m onotonny  

Angie lskiego k lu b u  zw o lenn ik  
dozgonny?“  

P rzekład z ro ku  1866:
„Cóz ojciec pani, co robi, 

gdzie bywa?  
A ng ie lsk ie j członek resursy 

do śmierci?“  
P rzekład H ip o lita  Ś w ieyko w ­

skiego:
„ T w ó j  ojciec z A ng l ią  czy nie 

starga ł ślubu? 
Czy dotąd cz łonkiem je j  

, świetnego k lubu?“  
P rzekład z „B a ła m u ta “ .
„...Lecz proszę, powiedz pani 

przecie
Papa je j  zawsze-ż chodzi na 

klub m iędzy gracze?“  
A  oto te same s tro fy  w  prze­

k ładzie  Ju liana  T uw im a :
„ A  ojciec? Ciągle jeszcze A n ­

gielskiego K lobu.  
G o r l iw y  członek w ie rn y  m.u 

do grobu?“ .') 
U tw ó r G ribo jedow a m ia ł nie 

ty lk o  k ilk a  tłum aczeń, ale też 
w ie le  ty tu łó w .

Ja sam m ia łem  — m ów i J u ­
lia n  T u w im  — w ie le  w ahań co 
do ty tu łu . P rzychodz iły  m i do ' 
głowy' różne w a ria n ty : „N ie  - 
szczęśliwy k to  rozum ny“ , „B ie ­
da z ty m  rozum em “ , „B ia da  ro ­
zum nem u“ , „B ia da  rozu m ow i“  i 
w ie le  innych. W ybra łem  ostate­
cznie ty tu ł „M ądrem u b iada“ , 
choć chw ila m i sam nie  jestem  
pewien, czy m ia łem  w  stu p ro ­
centach słuszność. A  w yb ra łem  
dlatego „M ądrem u b iada“ , a nie 
„B ia da  m ądrem u“ , bo ten d ru ­
gi ty tu ł m ia łby , w  p rze c iw ień ­
s tw ie  do pierwszego, k tó ry  jes^ 
ty lk o  stw ierdzeniem  fa k tu , n ie ­
w łaśc iw y  odcień groźby. R o sy j­
skie słowo „u m ‘‘ jes t p rzy ty m  
bardzo trudne  do przełożenia na 
je żyk  po lski w  sposób ca łkow ic ie  
równoznaczny. W ydaje m i się 
jednak, że „m ądrość“  jest mu 
bliższa w  ty m  w ypadku , n iż 
„ro z u m “ . , •

Chociaż przekład m ó j u k a ­
zał się ju ż  w  w yd an iu  ks iążko-

*) Tekst rosy jsk i  b rzm i:  N u  
czto wasz batiuszka? Wsio A n -  
g l i jskowo K łoba  s ta r in ny j ,  w ie r -  
n y j  czlen dó groba?

w ym , a teks t jego za parę dn i 
będzie rozb rzm iew a ł ze sceny 
T ea tru  Polskiego, pracy nad 
n im  b y n a jm n ie j n ie  uważam  za 
ostatecznie zakończoną. Są w  
n im  m ie jsca .k tó re  jeszcze po­
praw ię . N ie  w ą tp ię  też, że k r y ­
ty c y  i  recenzenci uw agam i, swo 
im i p rzyczyn ią  się do udo­
skonalenia m ojego przekładu.

&
P rzygo tow ania  do p re m ie ry  

są ju ż  w  pe łnym  toku. D ysek- 
to ra  T ea tru  Polskiego B ro n is ła ­
wa Dąbrowskiego, zarazem re ­
żysera „M ąd rem u b iada“ , zasta­
je m y  na scenie, gdzie kończą 
się osta tn ie prace nad dekora­
cjam i.

„D z iw ić  się należy —  m ów i 
B ron is ła w  D ąbrow sk i — że ten 
gen ia lny  u tw ó r po litycz  -
ny rosy jsk ie j li te ra tu ry  .d ram a­
tyczne j X IX  w ieku , arcydzie ło 
rosy jsk ie j i  św ia tow e j kom ed ii 
klasycznej, ukazu je  się na po l­
skie j scenie zawodowej dopiero 
w  roku  1951 czy li w  1426 la t od 
c h w ili ukończenia dzieła. Jedną 
z na jw ażnie jszych przyczyn tego 
zaniedbania b y ł p raw dopodob­
nie b rak dobrego przekładu, 
choć n ie w ą tp liw ie  nie b y ł to 
powód jedyny. Dziś d o tk liw ą  
lu kę  zape łn ił p rzekład Ju lian a  
T uw im a , a nowa epoką w  dzie­
jach Polski szeroko o tw orzy ła  
podw oje sceniczne przed spoie- 
czno-satyryczną lite ra tu rą  ro ­
syjską, związaną z tra d yc ja m i 
rew o lu cy jn o  -  w o lnośc iow ym i 
Bo przecież p ierw ow zorem  po­
staci Czackiego b y li d la  G rib o ­
jedow a dekabryści.

— W  inscenizacji naszej sta­
ram y się w ydobyć na tle  oby­
cza jow ym  i  h is to rycznym  ów ­
czesnej M oskw y .p rob lem atykę  
społeczną sztuk i, oraz zaw arty  
w  u tw orze ładunek ideowo-po- 
lityczn y . T ak w ięc poprzez prze­
życia osobiste bohaterów  s ta ra ­
łem  się pokazać k o n f lik t  spo­
łeczny. uogólnić problem  i ‘ uka­
zać go na szerokie j p la tfo rm ie  
społecznej. Stąd akcent, na w y ­
dobycie zaw artych  w  sztuce 
elem entów  postępowych i a n ty - 
kosm opolitycznych, stąd nacisk 
na typ izac ję  poszczególnych po­
staci, podniesionych do rang i

p rzeds taw ic ie li sw o je j k lasy, a 
w ięc nacisk na grę aktorską. 
Stąd da le j próba w ydobycia  
poprzez ro le  służby obrazu u c i­
skanego „d rug iego  św ia ta “  epo­
k i G ribo jedow a.

—  Z ape w n iliśm y p rap rem ie ­
rze kom ed ii _ G ribo jedow a na 
po lsk ie j scenie zawodowej ja k  
najlepszą obsadę, nawet w  ro ­
lach epizodycznych. W przed­
staw ien iu  b iorą , udzia ł m. in. 
Barszczewska, Ć w ik lińska , D u­
lęba, K reczm ar, K urnakow icz, 
Leszczyński, K arp ińska , K ęsto- 
w icz, W oźniak. ' W spom n ijm y 
jeszcze, że tacy w y b itn i ak to rzy  
ja k  K o n d ra t i C iecierski w ys tę ­
pu ją  w  ro lach  niem ych.

—• Pomocą b y ły  nam w zory 
inscen izac ji radzieckich, choć 
nasza inscenizacja jest in ­
na, różna od każdej z nich. 
W ie le  cennych m ateria łów  ze­
bra łem  w  czasie mojego poby­
tu  w  M oskw ie, przede w szystj 

| k im  w  m osk iew sk im  muzeum 
te a tra ln ym  oraz w  muzeach 
T eą tru  M ałego i  M C H A T -u .

Obok w artośc i społecz­
nych te j sz tuk i — m ów i B ro n i­
sław  D ąbrow sk i — pragniem y 
podkreś lić  z całą mocą w  naszej 
inscenizacji rów n ież  je j w a rto ­
ści kom ediowe i  poetyckie: 
P rzygo tow yw a liśm y  się do te j 
p racy bardzo starannie, kładąc 
duży nacisk na in te rp re tac ję  
w iersza. W iele starań w ło ży liś ­
m y rów n ież w  pracę ze staty - 
stam i,' k tó rz y  szczególnie w  sce 
nie  ba lu od g ryw a ją  w  utworze 
niepoślednią rolę.

— S taw a ły  przed nam i i in ­
ne trudnośc i a przede w szyst­
k im  zadanie zachowania na 
scenie ta k  genia ln ie  i re a lis ty ­
cznie ukazanego przez G ribo je - 
dowa w  jego dziele w spó łis tn ie  
n ia  m om entów  dram atycznych 
z kom ed iow ym i, poetyckości z 
głęb ią społecznego spojrzenia 
i w yrazu.

W ystaw ia jąc  kom edię „M ą  - 
d rem u b iada“  na scenie poi - 
sk ie j, pragn iem y trw a le  przy -  
swoić po lsk ie j k u ltu rz e  tea­
tra ln e j znakom ite  dzieło w ie l­
kiego k lasyka  rosyjskiego.

Rozmowy przeprowadziła
IR E N A  M E R Z

Zawody motocyklowe z okazji zakończenia 
Narodowego Plebiscytu Pokoju

Dnia 27 m aja  br. z okazji 'zakończenia Narodowego P lebiscytu  
Poko ju  odby ły  się we W ro c ła w iu  zawody motocyk lowe o pu­
char przechodni Wojewódzkiego K o m ite tu  Obrońców Pokoju. 
Na i  zdjęciu : 14-letnia zawodniczka A leksandra Dobicka z Dzier­
żoniowa, k tóra  już  od trzech la t s ta r tu je  w  zawodach motocy­

k lowych. Obok n ie j  ojciec
F o to  C A F  — Zdz. WdowtńsB
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Lalki i dzieci
Ire n a  Ju rg ie lew iczo w a „Osiem* la le k  i jed en  m iś“ ; wid®* 

w isko w  3 odsłonach d la dzieci od la t  4. R eżyseria —  Rena 
Tom aszew ska. D eko rac je  i kostium y —  Jan in a  P e try -P rzy *  
bylska. M u z y k a  —  Jerzy  W asow ski. P las tyka  ruchu —  Sła­
w o m ir L in d n e r. P re m ie ra  w  T ea trze  N o w e j W arszaw y.

w p ływ e m  p rzyk ład u  swoich ko­
leżanek i ko legów  — la lek * 
rozkapryszonej i  rozpieszczonej 
len iuszki zm ienia się w  praco­
w itą , dobrą i koleżeńską dziew­
czynkę. M iś  n ie  jes t z góry prze* 
au to rkę  predestynow any na bo­
hatera. S ta je  się n im  wtedy, 
gdy jego m aleńk iem u spo - 
łeczeństw u grozi n iebezpie­
czeństwo, i  bohaterstw o swo­
je  uważa za rzecz zupełnie 
norm alną.

To są n ie w ą tp liw e  plusy 
przedstaw ien ia . T ym  w ięks*a 
szkoda, że całość n ie  jes t u trzy* 
mana na ta k im  sam ym  p o z i° ' 
m ie. K ra k o w ia k  w yc ina jący  c i6“ 
gle hołubce, Magda — Ślązaczka 
i dw ie  K ra k o w ia n k i, n ie  wno­
szą na scenę n ic  istotnego. Do 
b ry  jest, pełen zapału i trosz­
czący się o ca ły  ten św ia tek ko- 
m in ia rczy lt, k tó ry  odgryw a tu 
ro lę  starszego, rozsądniejszego 
od pozostałych, kolegi. Nato­
m iast zupełn ie chyb iony jest str® 
żak, postać sztucznie grotesk o 
wa, k tó ry  m im o, że w pad ł u 
zbaw ienny pom ysł wyłączeni^ 
groźnego żelazka i  w  ten spo^ 
sób u ra to w a ł, sytuację, do sa'  
mego końca rob i w rażenie ogra 
niczonego głupka.

Przedstaw ienie, m im o PeW 
nych niedociągnięć ma n iewąt 
p liw ie  w artośc i wychowawcze- 
Na przyszłość jednak zarówno 
au to rka  ja k  i k ie ro w n ic tw o  te 
a tru  pow inno poszukać tema 
tów  z praw dziw ego życia dzie 
ci. Przecież w  tym  świecie za 
chodzą poważne przeżycia, kon 
f l ik t y  i  d ram aty . Dziecko JeS

Gdy odsłania się ku rty n a , 
pierwsze co uderza w  oczy to 
barwność. Scena m ie n i się wszy 
s tk im i ko lo ra m i, ja k  sklep z 
zabaw kam i —  bo też akcja  
przedstaw ien ia toczy  się w  m a­
gazynie fa b ry k i zabawek. P o­
staci w ystępujące to, ja k  głosi 
ty tu ł,  osiem la le k  i  jeden m iś. 
W  przeciągu trzech ak tó w  w idz 
jest św iadk iem  m aleńkiego d ra ­
m atu (kończącego się oczyw i­
ście szczęśliwie), k tó ry  się w  
tym  w y im ag ino w an ym  św ia tku  
rozgryw a. N iewylączone przez 
zapom nienie żelazko e lek trycz ­
ne grozi pożarem. Cała akcja  
koncen tru je  się w łaśn ie  w okó ł 
„un ie szkod liw ien ia “  tego żelaz­
ka i  zapobieżenia ka tastro fie .

M ożna dysku tow ać czy słusz­
ne jes t w prow adzen ie  do przed­
staw ień i  opow iadań dziecię­
cych samych ty lk o  w y im ag ino ­
w anych postaci, czy słuszna jest 
ta k  daleko idąca pe rson ifikac ja  
p rzedm io tów  m artw ych . W tym  
jednak  k o n k re tn ym  w ypadku  
la lk i bardzo prędko przestają 
być la lka m i. G dy ty lk o  po -  
schodziły ze swoich pu łek i  pu ­
delek n a b ra ły  cech ludzk ich , 
s ta ły  się zw ycza jnym i dziećm i, 
i gdyby same ciągle n ie  m ó w i­
ły  że są zabaw kam i, w idz b a r­
dzo prędko zapom nia łby o tym  
A u to rk a  p o tra fiła  w  t3rm k ró t ­
k im  n ieskom p likow anym  przedr 
s taw ien iu  dać k ilk a  c h a ra k te ry ­
stycznych typó w  dziecięcych. 
Jest w ięc la lk a  s tro jn is ia , sobek, 
niękoleżeńska i  próżna M ałgo­
sia, jes t rozb rykan y  pajac, jest 
n iezgrabny, g ru b y  i  flegm a­
tyczny m iś, k tó ry  pod koniec 
przedstaw ien ia zachowuje się 
ja k  p ra w d z iw y  bohater i z na ­
rażeniem  łap  na poparzenie w y ­
łaz i na rozpalone żelazko, by 
pomóc strażakow i w yłączyć je.

Rozkapryszona «Małgosia i M iś
-  bohater, to  na ip la s tyczn ie j- 
sze, na jb a rdz ie j rea lne postaci 
w  ca łym  przedstaw ien iu . Są to 
ty p y  przedstaw ione w  ruchu, 
przem iany zachodzące w  ich u - 
sposobieniu są zależne od ś ro ­
dow iska w  ja k im  się zna jdu ją , 
przem iany te są zrozum iałe i 
przystępne d la  dziecka. M a łgo ­
sia pod w p ływ e m  proste j, dzie­
c innym  język iem  w ypow iadane; 
k r y ty k i ( k ry ty k i w ypow iadane j 
zarówno przez postaci scenicz - 
ne ja k  i  przez w idow n ię ), pod

związane z otaczającym  je  
tern i św ia t ten załam uje się 
jego psychice w  swoisty spose j  
Życie i  przeżycia dziecka w  wie 
ku  przedszko lnym  nie  znalaziy 
jeszcze odbicia w  lite ra tu rze  
teatrze dziecięcym. Są tam ko-

ty , psy, roś liny , zabawki, ale nie 
ma jeszcze niestety dziecka.

A u to rka , k tó ra  dała svtf°^ 
sztuką dowód, że p o tra fi wczb 
się w  psych ikę dziecka, że P 
t ra f i przem aw iać jego ję z y k ie  ̂
tea tr, k tó ry  swego młodego ^  
dza zna dokładnie, pow inny P°. 
kusić  się o w ykonan ie  tego ń 11̂  
nego, p ion iersk iego zadania 
pokazać na scenie żywe dziec ’ 
żyjące w  rzeczyw is tym  otacz 
jacym  je  świecie.

Z. K W IE C IŃ S K A

Ukazał się N r 3
ZE S ZY TÓ W  E K O N O M IC Z N Y C H

• i i iNOWYCH DRÓG“
poświęcony „ K A P I T A Ł O W I “ K . M a rk ^

T R E Ś Ć
J. Stalin — Zagadnienie zw ycięstw a socja lizm u w  poszczegój' 

nych k ra ja ch  kap ita lis tycznych . (Z przem ów ien ia ko 
cowego na V I I  rozszerzonym P lenum  K o m ite tu  W yk 
nawczego M -k i K om un is tyczne j 13 g rudn ia  1926 r.)-

J. Stalin — Postępujący k ryzys kap ita lizm u  światowej?
a sytuacja w ew nętrzna ZSRR. (Ze sprawozdania po 
tycznego K o m ite tu  Centra lnego na X V i  Zjeza 
W K P (b) 27 czerwca 1930 r.)

*  -
K . M arks i F. Engels —  L is ty  o „K a p ita le “
Fryderyk Engels — Konspekt „K a p ita łu “
A. Leontiew — O „K a p ita le “  M arksa 
Rozw in ięcie  m a te ria lizm u  dia lektycznego

w  „K a p ita le “  . y
A. Paszkow — Dzieło W . Len ina „R ozw ó j kap ita lizm  

w  R o s ji“  i jego ro la w  nauce ekonom ii 
K. Ostrowitianow — S ta lin  — gen ia lny teo re tyk  ekonom i 

socja listycznej
K O N S U LTA C JE

P. Cwietkow — W ie lk ie  dzieło M arksa «
A. Morozow — O sam odzielnej pracy nad „Kapitałem

K. M arksa
Praca abstrakcyjna ^

M . Glasser — O metodzie pracy Karola Marksa

K R O N IK A  ^
O marksistowsko-leninowskie opracowanie zagadnień tc°  

i historii kryzysów ekonomicznych

i  historyczne®0


